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Przedpłata wynosi

w Krakowli
miesięcznie f  zlr., 35 cn t, kw a' 
talnie 4  zlr., półrocznie 8  zlr., ro­

cznie 1 « zlr.
Za odnoszenie do domu dolicza się 

15 cnt. miesięcznie.

Hl prowincji I w c t łe j  monarchjl 
A ustro-W ęgle^k^j:

miesięcznie f  zlr. 70 cnt., kwartalnie 
5 zlr. pólrocz. 10  zlr., rooziuie 90 zli

Nume1' pojedyńczy 8  cnt. wychodzi codziennie o godz. 8 rano.

Cena ojjłcsreń:1!
Za wiersz petitowy, lub jegG'mięjsoe, 
za pierwszy raz flO  cni., za nastę­
pne po 5 cnt. — Drobne ogłosze­
nia zwykłym drukiem po 9  cnt. od 
wyraju tłustym drukiem po 5  cnt od 
wyraru Minimum ceny drobnych ogło­
szeń 95 cnt. „Nadesłane* 90 cn t 

od iwiergra.
Adres dla telegramów: 

„ K U R J E R "  -  K R A K Ó W .

Rękopisów Redakcja ule zwraca.

Z bieżącej chwili.
Czerwony up"ór odbył już podróż nu 

około śv ata. Ledwie wypłoszony z jedne­
go miasta, podnosi groźną głowę w innym 
araju, szerzą,, w koło siebie spustoi zenie. 
Jeszcze nie zapomniano o zbrodniach Ra- 
▼aohola, jesjci ;e Paryż nie zdołał cohłonąć 
z przerazecir, w które wprawiła miljonową 
stolicę szajka anarobisiów a już nadeszła 
wiudomośó o nowem przysiężemu ludzi, 
nie uznŁ.ących ni Boga m zwierzchnika.

Tym razem miała stolica Hiszpanji być 
widownią zbrodniczych zamachów auarchi 
stów. Spistk był uknuły na wielką skalę. 
Żaden gmach publiczny nie mial pozostać 
□.elknięty, zamek królewski miał w pal- 
“ rową niedzielę wylecieć w powietrze. 
Trwoga i wstręt przejmuje każdy umysł a 
z obrzydzeniem odwraca się każdy rozsą­
dny człowiek od nierozumnych i bezcelo­
wych zbrodni Wszystkie rozumne żywio­
ły powinny się porozumieć, aby groźnej 
hydrze łi . urwać i przywrócić spokój 
Europie. Nie ulega wątpliwości, £e rządy 
saw*ze z  :obą traktują cebra systematy­
cznego ?wiJczaniQ enarcbji. Francja, W ło­
chy, Belgjd Hi.zpania już się w tym 
względzie porozumiały.

Czy przecież środki policyjne wystarozą 
do zwalozania systemu nieporządku i gwałtu 
najbrntalniejszego? Po raz setny powtarzamy, 
że i... Jy i społeczeństwa, pragnąc zwalczyć 
rooh anarctiutyc. ;ny i uczynić go niemo­
żliwym, powinny uołuchać przestrugi, któ­
rej ieearz Wilhelm I, jęcząc wśród boleści 
s k u te k  ran zadanych mu przez Nobilinga, 
udzielił swym doradcom, wołając: „W róć­
cie Indowi religję!* Do uspokojenia pro- 
letarjatu, z którego obłąkane lub zrozpa­
czone jednostki przechodzą do obozu anar­
chistycznego, nie wystarczą reformy socjal­
ne i podwyższenie płacy, bo slutznie po 
wiedział Chrystus, że nie samym chlebem 
żyje człowiek.

Poiuoważ przecież bez chleba człowiek 
kj6  nie może, nie należy, jak to słusznie 
zaznaozy. w swym odozycie dr Witold 
Skarkyński, gołosłownie potępiać robotni­
ków, którzy łączą się i organizują, aby 
sobie i swym rodzinom zapewnić chleba 
ooetatek, nie należy robotników, którzy 
słowem żywem lub pisanem walczą z wy­
zyskiem, stawiać, jak  to się często dzieje, 
w jednym rzędzie z anarchistami. Przeci­
wnie, warstwy inteligentne powinny zbli­
żyć się do robotników, podać im rękę i 
służyć dobrą rad.} a wtenczas z pewnością 
żaden prawdziwy robotnik nie będzie a- 
narohisią. Przeciwnie, aami robotnicy wy­
stąpią eneigiczmo przeciw ruchów: snar 
ohistyoznemu a ich działalność będzie bez- 
porównania skuteczniejsza, niż służba ajen­
tów pohoy^nyoh, którzy zresztą barazo 
często występują w roli kusicieli, nama­
wiających do zbrodniczych zamachów, aby 
niióć możność popisania się zręcznością.
I. zumie się, że mówiąo o ruchu i o or 
ganizaojaoh robotniczych me mamy na 
myśli stowarzyszeń, w których pod prze 
w* idnictwem żydów nie toczy się walka z 
wyzyskiem lecz z patijotyzmem. religją i 
antysemityzmem, bo takie stowarzyszenia, 
ani nie mogą cieszyć się zaufaniem społe­
czeństwa ani robotnikom nie przyniosą 
rzetelnych korzyści, oddając żydom, którzy 
już owładnęli kapitałem, także komendę 
nad pracą.

Dep. de Mahy zaiuterpelował rząd w 
sprawie położenia na Madagaskarze, gdzie 
wybuchły rozruchy Drzeciw Francuzom. 
Min ster spraw zagranicznych odpowiedział, 
że na Madagaskarze rzeczywiście nie wszy 
stko jest w porządku, ale prosił, aby mn 
przez pul ?ozne rozprawy nie utrudniano i

tak trudcego zadauia. I  w Tonkinie sta­
nowisko Francuzów było zagrożone. W 
prowincji Yen-Thć miały wojska francu- 
zkie ciężkie zadanie, zanim zdołały rozpro­
szyć bandę rozbójników Największe .ło ­
poty przecież ma Francja z państwem 
Dabomeyu, gdzie król Bćkanzm, jakkol ­
wiek zabiera ze skarbu Rzeczypospolitej
20.000 franków rocznego żołdu, zagroził 
posiadłości francuzkie na wybrzeżu niewol- 
niczem.

Budżet krajowy na r. 1892.
Rozprawy budżetowe tworzą we wszy­

stkich ciałach parlamentarnych punkt kul­
minacyjny każdej sesji. Nic więc dziwnego, 
że cała interesująca się sprawami publi- 
cznemi część naszego społeczeństwa nie­
cierpliwie zawsze oczekiwała sprawozdania 
komisji Sej u galicyjskiego w budżecie 
kr? owym. W  bieżącym roku niec erpli- 
wuść ta był? tem większą z powudu, że 
przewodniczącym wspomnianej komiji jest 
mąż, który uporządkował finanse monar- 
chji austrjackiej, bo nikt nie wątpi, że 
genjusz ekonomiczny dra Dunajewskiego 
wystarczy na uporządkowanie tak zawiłej 
gospodarki, jak gal cyjska.

Komisja ogłusita już swe sprawozdanie, 
preliminując na rok 1892 wy latki w su­
mie 6,593.259 z łr , zaś dochody własne w 
sumie 897.804 zlr Wydatki netto wyno­
szą tedy 5,695 455 złr. i są wyższe od 
takichże wydatków w preliminarzu na r. 
1891 o 1,197.756 złr

Jcncralny sprawozdawca budżetu, poseł 
Stanisław br. Badeni porćwnywając Preli­
minarz wydatków na r. 1892 z takimże 
preliminarzem z r. 1890, wykazuje, że w 
dziale 1 (na reprezentację i zarząd) jest 
preliminarz na rok 1892 wyższy od .ryn - 
k i iści z r. 1890 o 37.175 złr.; w dziale 
II (na cele zdrowotne) wyższym o 234.552 
zlr.; w dziale I I I .  (na koszta oświaty) 
wyższym j) 522.837 zlr.; v- dziale IV . ;na 
drogi i komunikacje) wyższym o 88.707 
złr.; w dziale V. (buduwy wodne i meljo 
racje) wyższym o 24 256 z ł ' ; ,v deialc V I 
(rolnictwu, górnictwo, przemysł) wyższym
0 86 064 złr.; w dziale V II. (na bezpie 
czeustwo pu diczne) wyższym o 9894 zlr; 
w dziale V III . (na odsetki I umarzama 
pożyczek) wyższym o złr. 708 532 z po­
wodu, iż w preliminarzu na r. 1892 znaj 
duje się w tyi i dziale pokrycie niedoboru 
z r. 1888 i 1889 i spłata reszty długu do 
Banku dla krajów koronnych, natomiast 
zaś w dziale IX , (na cele dobroczynne i 
rozmaite) ,est preliminarz n? r 1892 niż­
szym od zamknięcia z r. 1890 o 244 419 
zlr. przeważnie wskutek tego, iż w r. 1890 
wydano na za&.lkr z powodu nieurodzaju i 
głodu 300.1*00 złr. w preliminarzu zaś na 
rok 1892 uchwaloną została r a  ten sam 
cel tylko kwota 1C 0.000 złr.

Wzrost datków na cele wykształcenia
1 oświaty jest melylf-o absolutnie «-yz9zvm 
o 522 831 zlr., lecz i procentowo w sto­
sunku uh imyoh wydatków, albowiem gdy 
w r. 1890 dział ten wynosił w stosunku 
do cal, ści 22 63 procent, to w prelim ua 
rzu na r. 1892 dział ten stanowi 25 93 
proc. ogólnej sumy wydatków. 
fcjBardziej jeszcze od powyższego zesta 
wienia wymownym dowodem wzrostu wy­
datków, we wszystkich dział&cb gospodar­
stwa kraj -wego jest porównanie między 
zamknięciem rachunkowem za r. 1886 a 
prelim narz-m na r 1892.

Wydatki brutto wynosiły w roku 1886 
3,631.647 zlr., zaś brutto w preliminarzu 
na rok 1892 wynosić będą 6,593.259 zlr.

Gdy jednak sobie uprzytomn.my, że wzrost 
wydatków na rok 1892 w jednej tylko ru 
bryce V II (ua cele wykształcenia i oświa­
ty) w porównaniu z r. 1886 wynosi okrą 
glo 1,000.000 złr., to będzie to zarazem — 
zdaniem p. sprawozdawcy i komisji — 
najlepszą wskazówką, w jakim kierunku 
rozwijała się przedewszystkiem działalność 
Sejmu w ostatnich kilku latach, gdzie 
szukać należy głównego powodu tak zna­
cznego wzrostu wydatków, — ale w tym 
fakcie znajdzie zarazem Sejm zaspokoje­
nie, iż wysokie ofiary, jakie kraj dobro­
wolnie na sieh:e przyjmuje, znajdą i zna­
łeś 6 muszą w przyszłości nagrodę w jego 
cywilizacyjnym rozwoju i ekouumiczuem 
podniesieniu.

Przechodząc do wniosków w sprawie 
pokrycia niedoboru na rok 1892, sądzi 
feom.sja budżetowa, iż w wydatkach na 
rok 1892 preliminowanych, należy odró­
żnić wydatki zwyczajno od wydatków nad­
zwyczajnych jednorazowych iub mających 
cLarakter mwestycyj.

Pierwsze winny zdaniem komisji znaleść 
pokrycie w dochodaoh funduszu krajowego 
i w dodatkach do podatków, drugie po­
kryte być mogą pożyczką.

A choć idąc za myślą, nie można po­
przestać na dudatkacn w tej wysokości, 
w jakiej one dotąd pobierane tyły, te je ­
dnak wobec objawionej już uohwałami wy­
sokiego Sejmu intencji, znacznie szerszego 
niż d,.tąd rozwoju działalności kraju dla 
podniesienia rolnictwa, wobec ofiarności na 
cele szkół ludowych, jakiej Sejm dał do­
wód, uchwalając zmianę ustawy o płacach 
nauczycielskich, nie może komisja doia 
uzać Sejmowi, by jedynym wynikiem bud­
żetowym tych intencyj i tej ofiarności Sej­
mu, było podwyższenie pożyczki na po­
krycie niedoboru zaciągnąć się mającej, 
lecz sądzi, że w uchwaleniu odnośnych u- 
staw mieściła się już intencja Sejmu po­
niesienia w formie wyżizych a datków do 
podatków tych ciężarów, które uchwaloue 
usiawy na kraj nakładają.

Komisja budżetowa świadoma jest od 
powiedzialności, jaką bierze proponując 
podwyższenie dodatków, któr.-mi i tak lud­
ność ruluicza jest znacznie oboiążona, są 
dzi jednak, żb ofiarę ta jest nieodzowną 
dla zdrowej przyszłości skarbu krajowego, 
który wymagając od kraju wyższych niż 
dotąd ofiar, daje mu zarazi m możność zna­
lezienia oparcia i pomocy w tym funduszu 
we wszystkich działach i gałęziach krajo­
wego życia ekonomicznego.

W preliminarzu wydatków na r. 1892 
wykazuje komisja szozegółowo te wydatki, 
które jako w ogólnej sumie 1,650000 złr. 
którą komisja budżetowa proponuje pokryć 
przez pożyczkę krótkoterminową w gotów­
ce na 4 pro.

Według zestawienia na wstępie niniej­
szego sprawozdania umieszczonego, wyno­
szą wy mtki ogólne wraz z powiększeniem 
funduszu koszarowego 6,593.259 złr., gdy 
zaś dochody tunduszu krajowego wynoszą 
897.804 złr., pożyczka na wydatki nad­
zwyczajne 1,650.000 z łr , przeto pozostaje 
do pokrycia dodatkami do podatków złr. 
4,045.455, do tej sumy dodać jeszcze na 
leży półroczne odsetki po 4 pre od poży­
czki 1,§50.000 złr., na wydatki nadzwy­
czajne zaciągnąć się mającej t. j. 33 000 
z łr , pozostaje przeto do pokrycia dodatka­
mi do podatków w ro?u 1892 4,078 455 
złr.

Komisja przyjmując wydatuość centa na
105.000 złr., oświadcza, że należy przeto 
nałożyć na 1892 r  39 ct. dodatku do po­
datku, które dadzą 4,095.000 złr. a wobec 
wykazanej powyżej pi trzeby 4,078.455 złr. 
pozostaje nadwyżka w dochodach 16 545 
złr.

Komisja budżetowa doradzając, Sejmowi 
pokrycie wydatków nadzwyczajnych w pre­
liminarzu na rok 1892 pożyczką w gotów­

ZAKUKA.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

91) przea

ZYGMUNTA KACZKOWSKIEGO

(Cing dalszy).

— Powiedziałeś: przywódzc-y, — zauważał Zaklika, — 
a więc przecież indywidualizm przypuszczasz. Na to Balee- 
rek się zniecierpliwił i rzekł prawie z ironiją:

— Pan jeszcze stoisz po za obrębem elementarnych 
pojęć socyaiistycznych. Wyraz przywódzcy tylko niechcący 
z ust mi się wyślizgnął. Ci przywódzcy to są ludzie, którzy 
tworzą projekt) do praw, tak jak  drudzy obok nich robią 
buty a trzeci fabrykują zegarki, ale dlatego, że każdy z nich 
ionem się zajmuje rzemiosłem, nie masz pomiędzy nimi ża­
dnej różnicy. I ten i ów dla ogółu pracuje i ogółowi swą 
pracę nadaje i ani mu na myśl nie przyjdzie żądać dla 
siebie jakiegoś wyszczególnienia dlatego, że jego praca jest 
delikatniejszej natury. Przecież nasza równość fo nie jest 
ta głiupia  ̂rowność demokratyczna, która zrównała ludzi 
tylko w obliczu praw  cywilnych i samych — a w gruncie 
rzeczj tą rzesom ą równością największe nierówności stwo­
rzył i, bo pozostawiła indywiduom wolność gromadzenia w 
swych ręku wszelkiego rodzaju środków i sił i gnębienia 
drugich swoją przewagą. Demokracji w swojem ograni­
czeniu, dała się oślepić połowicznej teorji i utonęła w złu­
dzeniu. To co ona wymyśliła i przeprowadziła a po prze­
prowadzeniu ręce za pas założyła, jest tylko odw rotną stro­
ną starego i zardzewiałego m edalu : arystokracya opierała

się na przywilejach indywidualnego pochodzenia i rodu i na 
przywiązanej do nich przewadze siły fizycznej — a ona, 
me wiedząc wcale, co ma począć z tym faktem, że ludzie, 
tak fizycznie, jak umysłowo, ni? są równi między sobą, 
stworzyła przywilej dla indywidualnej przewagi, opartej na 
umysłowych zdolnościach. A tymczasem wolna konkuren­
c ja  jest największą niesprawiedliwością i jest nią właśnie 
dlatego, że ludzie z natury nie są równi pomiędzy sobą, 
z czego oczywiście wynika, że jeżeli sprawiedliwość ma p a­
nować na ziemi, to przedewszystkiem słabsi pow nni być 
ubezpieczeni przeciwko przemocy silniejszych. To sa nasze 
zasadnicze pojęcia, — ale kto ich nie ma, z tym trudno 
rozmawiać o socyahzmie.

Każdy człowiek, mający silne przekonania, chociażby 
takowe były błędne, jest zajmującym. Toż i Zaklika słuchał 
go z uwagą i nie zważają^ wcale na cierpkość jego nie­
których wyrażeń,'odpowiedział mu na to :

-  Tak d o b rz e .. .  Ale czy taka równość może być 
przeprowadzoną do ostatecznych swych konsekwencyi ? 
Indywidualizm, cokolwiekbądź o nim rozumiesz, nie da się 
zniszczyć zupełnie, indyw,dnalne zdolności ludzi’a dodajmy 
także ich indywidualna energija i wola nie dadzą się zni­
welować do jednego stryehulca. Jakiekolwiek będą wasze 
szk-ły, usiłujące indywidualność utłism ić, i jakiekolwiek 
będą wasze urządzenia społeczne, zawsze znajda dę indy­
widua, mające nietylko wyższe zdolności, ale także silniej­
szą wolę i energiję od innych. Te indywidua, skutkiem nie 
mogącej -ię zmienić natury ludzkiej, która, uposażyła czło­
wieka miłością własną i nieprzepartą żądzą wywyższenia 
się nad innych, będą wciąż występować z szeregu i dążyć 
do owładnięcia bądź całego społeczeństwa, bądź jakiejś 
warstwy społecznej: cóż z niemi zrobić, aby je utrzymać 
w szeregu?

Ja jestem zdania, — odpowiedział mu Balcer, — 
jak to już powiedziałem, że indywidualizm się przeżył tak 
jak się przeżyły pewne formy rządowe i społeczne, i musi

ce krótkoterminową, zacndcza tem samem, 
iż uważa iak dziś, jak i w przyszłości za 
rzecz szkodliwą dla kredytu krajowego po­
krywanie niedoborów corocznych, choćby 
wydatkami nadzwyczajnemi spowodowa­
nych, pożyczkami emisyjuemi corocznie za­
ciągać się mającemu.

Proponując zaciągnięcie pożyczki krótko­
terminowej w gotówce, przypuszcza komi­
sja tem samem, iż pożyczka ta już w naj­
bliższej przyszłości spłaconą być mu=i i 
spłaconą będzie.

{Dokończenie nastąpi).

Reforma podatków stałych 
osobistych.
(Ciąg -laiBzy).

II .
Na posiedzeniu (117) Izby poselikiej w 

Radzie państwa duia 19 lutego 1892 wniósł 
minister skarbu dr. Steiubach obszerny 
projekt reformy podatkowej, a mianowicie 
reformy bezpośrednich podatków osobi­
stych. Elab rat odnośny obejmuje spory 
tom in 4-to o 307 stronicach i 316 para­
grafach, a oprócz prawideł wprowadzonych 
zawierających X V  artykułów podzielony 
jest na siedm rozdziałów z których p i e r ­
w s z y  prawi w §§. 1—90 o ogólnym po­
datku zarobkowym (allgemeine Erwerb 
steuer); d r u g i  zaś w §§. 91— 128 o 
specjalnym podatku zarobkowym, dotyczą­
cym zakładów, zdających obowiązkowo z 
działań swoich publiczne rachnuki; roz- 
dzał  t r z e c i  mówi w §§. 129—257 o o- 
podatkowaniu plac stałych (Besoldungs- 
steuer) ; rozdział c z w a r t y  traktuje w §§. 
158 — 188 podatki od rent (R-.ntensteuer), 
rozdział p i ą t y  w §§ 1 8 9 -2 7 1  podaje 
postanowienia o nowo obmyślonym po­
datku osobisto-docboJuwym, który w po­
przednim projekcie Pleuera i Pręt. i na prze­
zwany był powszechnym podatkiem do­
chodowym. — Następny rozdział s z ó s t y  
(§§. 272 — 293) zawiera same postanowie­
nia tramą. & mianowicie grzywny za nie­
zgodne z prawdą odpowiedzi i wyłu-zcze 
n a  rzeczoznawców, za uta-en.e podatku 
i t. d Nakoniec mieszczą się w s i ó d ­
my m i ostatnim rossdziale (§§ 294—316) 
ogólne przepisy o fasjaeh i deklaracjach 
podatkowych, jasoteż o rozmaitych «oo- 
sobach kontrolnych, wrezzoie o rekursach 
i p.zedawnieniach. Przezuaczone do po­
szczególnych czynności pjdatkowych for­
mularze i bankiety zajmują w dodatku 
osobnym aż 200 stronnic.

To wszystko, cośmy dotąd wyliczyli, 
stanowi wlaśoiwą ustawę nową podatko 
wą. Na tem nie poprzestając jeszcze, 
przedstawiło ministerstwo skarbu także 
obszerny komentarz (Motive zum Gesetze 
der directen Personalsteuern), rozwijający 
w oddzielnym tomie o 170 stronnicach 
pobudki najpierw ogólne, które spowodo­
wały ministra skarbu do podjęcia rady­
kalne! reformy bezpośrednich podatków o- 
sobis ycb (co wyłuszczontm zostało nastr 
1—45), poczem idzie szczegółowa część 
komentarza, objaśniająca doniosłość wszy­
stkich poszczigólnych paragrafów proje 
ktowanej ustawy, których, jak zwyż wspo- 
■muiono jest razem aż 316. Nie chcąc zgu 
bió się w tek wielkim obszarze, ani też 
wykazywać drobnostkowo, w czem rze 
czony projekt mnże mieć słuszność, a w 
czem mu zbywa na takowej, postanowili­
śmy sob’e, podać tu treściwy pogląd na 
wszystkie rozdziały projektowanej ustawy 
podatkowej w porz^dkn legalnym powyżej 
opijanym,, wyprzedziwszy to wszystko re

feratem o nowościach w zamierzonej refor­
mie podatkowej.

Reformę podatkową zagaił p. minister 
skarbu w parlamencie świetną mową, wy­
jaśniającą tendencję i główne kierunki 
wniosków rządowych (Regierungovorlage) 
& przeistoczeniu osobistych podatków bez­
pośrednich.

Wolelibyśmy — szczerze mówiąc — 
żeby nie p minister skarbu, lecz p. mi­
nister wojny, albo właściwie p mmister 
obrony krajowe był zabrał głos i oświad­
czył w Izbie poselskiej, że wreszcie nad­
szedł czas ku terr u stosowny, aby za prze 
wodem innych wielkich mocarstw, które 
położyły w . orozumienia między sobą po­
żądany kres wybujałościom etatu wojsko­
wego, zaniechać już raz i to stanowczo wy 
myślania nowych danin i podatków, ? na 
tomiast szukać zbawienia w rozsądnej o- 
szczędności budżetu wydatków i zarządu 
skarbowego! Tej jednak pocieszającej aktu­
alności nie zawierało przemówienie mini- 
SLerjalne, przypominające nam raczej po­
równanie nrnistra skarbu z owym skrzę­
tnym pracownikiem, co to nieznużony 
wciąż kręci powrósło ze siana, ale za nim 
kroczy niestety moloch wojenuy i z nie- 
nasyconem nigdy łakomstwem ukręone 
muzolnle powrósło pożera tak, że nigdy 
nie pozostaje nie z oałeg-i fabrykatu tego ar 
cymozolnego.

Wracając do projektów dra Stembacba, 
który, nawiasem mćwiąc, zaiste piękny i 
bogaty spadek objął po swoim poprzedni­
ku i długo jeszcze zeń korzystać będzie, 
znosi ten projekt w zupełności patent ces. 
z 29 października 1849 r (D. U. P. Nr 
439) urządzający p id&tck który dotąd na­
zywał się podatkiem doobudowym. Na­
stępnie projekt zmienia z gruntu dotych 
czasowe podatki zarobkowe. Nadto posta 
nawia rzeczony projekt, jako nowości: 1) 
podatek od stałych plac (Besoldungssteu- 
er;, 2) podatek od dochodów rocznych 
czyli rent (Rentensteuer), 3) postępowy 
czyli progresywny osobisty podatek do­
chodowy (Personal -Einkommensteuer).

(Ciąg dalszy nastąpi).

desłanych pam.ąteK i zaoytków, i po ekoń • 
czonej uroczystości, takowe do rąk pp 
właścicieli zwróci. Termiu nadsyłan.a pa­
miątek naznacza się do 1 Kpea b. r. Wszel­
kich inforraacyj udziela na żądanie podpi- 
sauy przewodniczący...

ks. Jakób Rozwadowski, 
kanonik i proboszcz w Starym Sączu*.

Z KRAJU.
600-Ietnia rocznica śmierci śv. Kingi.

Otrzymujemy ze Starego Sącza następu­
jące pLm o: ?Jak wiadomo, przypada w
końcu lipca bieiąoego roku 6(>0-letnia ro ­
cznica św. Kingi, królowej Polskiej, zmar­
łej w klasztorze staro-sądeckim, który w 
roku 1280 ufundowała. Celeui gudnrgo ob­
chodu tej uroi-zy-tości nawiązany ko­
mitet zamierza międzj iuucm  urządzić 
w czasie uroczystości w Starym Sączn, 
wystawę wszelkich ąam.ątek odnoszących 
się do epoki św. K ingi, tudzież wszelkich 
tabyków  z tą świętą w związku stojących. 
Ponieważ zabytki z czasów św Kingi po­
zostałe, które w tutejszym staro lądeckim 
klasztorze i magistracie się znajdują, jak­
kolwiek liczne i piękne, nie wystarczają 
przecież do urządzenia wystawy, — udaje 
się komitet z uprzejmą prośbą do wszy­
stkich obywateli oraz Stowarzyszeń i in- 
stytucyj tak naszego kraju, jak i dwóoh 
dal zych dzielnic naszej Ojczyzny, którym 
przypadająca uroczystość nie jest oboję­
tną, o nadsyłanie pamiątek z epoki św. 
Kingi, tudzież zabytków wszelkich z hi- 
storją tej św. kró’owej w związku stoją 
cycn, gdyby w posiadaniu tychże się znaj­
dowali, na ręce przewodniczącego komite­
tu. Komitet ręczy za całość wszelkioh na­

KURfĘR LWOWSKI
* Roazmcę zgonu Jnl. Słowackiego n- 

czciłc grono młodzieży lwowskiej włerzor 
Hem, urządzonym w niedzielę w lokaln 
„Gwiazdy*. Rozpoczął akademik Błażek 
wypowiedzeniem słowa wstępnego. Wspo 
muieć konieczni? wypada o odczycie akade 
mika Emila Jamnlskiego p t. „Słowatki 
podczas powstania listopadowego*. Podcras 
obchodn nadsz- dł telegram od młodzieży 
Krakowskiej, która wyraziła swą solidar­
ność w złożeniu hołdn wielkiemn poecie.

41 Na posiedzenm lwowskiej Izby handlo­
wo przemysłowej oświadczono się za nrzą- 
dzemem stacji telegraficzne,) w Sokołowie, 
oraz za udzieleniem koncesji na drnkarnię 
i atereotypję we Lwowie, p. Edmnndowi 
Ostrnszce. Następnie uchwaliła Izba wnieść 
memorjał do ministerstwa przeciw zamie­
rzonemu zaprowadzenia pcdath.t transpor­
towego na kolejach. W ten sposób Izba 
przyłączyć się do kroków, po zynionyoŁ w 
tej sprawie przez Izbę handlową wiedeń­
ska. W końcn zawiadomił sekretarz Izby, 
radca p Bodyńaki, iż ze. wstawieniem się 
izby, jenerale a dyrekcja koloj pi.ństwowych 
zaprowadzi od 1 maja drngi pociąg esob wy 
na linji Rawa ruska —S»kal.

* W piątek, dnia 8 kwietnia, mówić bę­
dzie w „Kole literacko artystycznem* po­
seł do Rady państwa i na Sejm krajowy, 
dr. Jozef Popowski „O najnowszym kie­
runku polityki Anatro-Węgiei*

KURJGR PROW INOIONALKY
* W Kołomyi ma po\.-stać za inicjatyw* 

hr. Edmund? Starzeńskiego „Muzenm j.o- 
knekie*, któreby mieściło wnzyitko, enem 
bogate jest Pokocie. Hr. Starzeński ofia­
rował na ten cel swo e bogate zbiory.

* Ze stanisławowskiego donoszą, że nie 
dawno temu dwie rodziny z Niebyłowa, o- 
bok Krasnego, emigrowały znewn do Ame 
ryki i że dahza emigracja ma nastąpić. 
Ajenci emigracyjni przenoszą tedy, jak wi­
dać z powyższego, pole swej działalności z 
Maznrów na Galicję weckcdnią.

* W Białej urządza Czytelnia polaka d. 
9 b. m. przedstawienie amatorskie. Rozpo­
cznie wieczór monolog „Optymista*; potem 
odegraną zostanie komedja w 2 aktach W a­
lewskiego „Jeden z nas mnsi się o£enić*. 
Amatorowie wywiążą się niuzawodnie do 
skonale z zadań swoich. Przedstawienie ma 
zapewniony sukces

* Z powudn wadliwei konstrukcji korni 
nów w realności 1. 23 Jonasa i Chaji Graue- 
rów, wybnch dnia 5 kwietnia 1392 r o 
godzinie 6*/ł reno pożar, który część tej 
realności, i dach na sąsiedniej realności 1 
22, Jana i Roza!ji Honthów zniszczył. Wy­
sokość czkody w bndynkach i ruchomościach 
obliczają nu 12 0 złr Bndynki były ubez­
pieczone Pzięki spokojnemu powietrzu, za­
pasom wody, szybkiemu i energicznemu ra­
tunkowi straży ochotniczej ogniowej i mie­
szkańców, ogień zlokalizowano

* W Liskn szerzy się ospa pomiędzy 
dziećmi

KURJER P0CZTCW V
* Dyrekcja poczt i telegrafów we Lwo 

wre ogłagza z terminem do 20 kwietnia 
b. r konknra nu posady ekspedjentów w 
urzędzie pocztowym w Scsnowie, w pow. 
podhajtekim i w Nnazcn, w powiecie uło- 
czowskim,

zniknąć koniecznie. Intelligeneya, energija i wola mass, jak 
skoro te massy przyjdą do świadomości swojej moralnej 
potęgi, będą tak silne i tak wszechmocne, że siła moralna 
indywiduów wobec nich się rozpłynie w indywidualizmie 
zbiorowym i nie będzie się mogła objawiać inaczej, jak 
tylko w formie woli całego ogółu. Pan, wychowany w po­
jęciach starego świata, nie możesz tego zrozumieć, więc 
może to panu wytłumaczę przykładem. Na czem polegał 
dotychczas wpływ twórców rdigii i politycznych dyktato­
rów na massy ? przecież ani na ich wyższych zdolnościach, 
ani na ich silniejszej energii, tylko na tym uroku, którym 
potrafJi siebie oloczyć i który się massom udzielił: otóż 
wobec mass, ruwnie intelligentnych a siebie świadomych, 
w obec mass uznających tylko te prawdy, które są nama 
calne, tego uroku nie będzie, tak jak i żadnej wiary nie 
nędzie w rzeczy takie, które są nieuchwytne dla zmysłów. 
Zaczerń działanie na massy inleligencyą i energiją stanie 
się niemożebneni, bo środka działania nie będzie. Dlatego 
przecież rzuciliśmy w kąt cały romantzm i filozofiję speku- 
latywną i obdzieramy naw et historyę z jej urojonych uro­
ków a przyjęliśmy metodę pozytywną i naturalistyczną, aże­
by ludzkość pozbyła się mrzonek a wierzyła tylko w to co 
jest rzeczywiste i namacalne. Na takich podstawach się 
przyszłe społeczeństwą urządzą. Zdolności indywidualne 
staną się tylko cząstką składową inteligencji ogółu a tylko 
wola mass będzie stanowić o wszyslkiem A jeżeliby jakieś 
indywiduum stanęło z nieprzełamanyin uporem przeciwko 
woli ogółu, to to indywiduum zostanie jednogłośnie za wa- 
ryata uznanem : jeżeli waryat będzie nieszkodliwy, to sobie 
będzie chodził po wsiach i stanie się przedmiotem wzgardy 
albo lii ości dla wszystkich — a jeżeli się targnie na j akeś  
dobro ogólne, to go się tak samo usunie, jak się dzisiaj 
usuwa ludzi takich, co kogoś zabili albo zrabowali kasę 
publiczną.

— Jeżeli gilotyny nie będzie, to mu się da jakąś p i­
gułkę, — rzekł Zaklika z ironiją.

— Przy dzisiejszym postępie chemii — odpowiedział 
mu Balcer — o sposoby usuwania ludzi szkodliwych nie 
trudno.

Zaklika nie ^wrócił na tę odpowiedź żadnej uwagi, 
natomiast zaś pomyślawszy chwilę, rzekł

— Chciałbym ja  widzi te to wasze społeczeństwo urzą­
dzone na takich podstawach Ja nie jestem  o tem  dokła­
dnie poinformowany, bo wszystkiego nie czytam, co o tem 
piszecie Zresztą dziś jeszcze dzielicie się na  rozmaite szkoły
i szkółki, z których nie można sobie utworzyć całkiem wy 
pełnionego obrazu o lakiem społeczeństwie czy państwie, 
tedyny obra/, takiego państw a dał nam  swojego czasu Rod- 
bertus, z którego fragmentaiycznych rozpraw można sobie 
całość utworzyć, ale je> - li dobrze pamiętam, to i Robertus 
powiedział, ze takie państwo mogłoby być utworzonem do­
piero za pięćset lat i w ięcej. . .

R odie 'ius, rzekł na to Balcerek. któiy już 
zaczyna się zapom,nać, chociaż jego główne prace należą 
do tiztciej ćwierci bieżącego stulecia, położył wielkie za­
sługi, bo on pierwszy dał socyalizmowi naukowe podstaw \. 
Podczas kiedy jenjalne pomysły Proudhona o własności, 
opiera ące się na uczuciach a nawet dość silnie zabarwione 
mistycyzmem, wyglądają jeszcze prawie jak utopije, jego 
idee iu z  są teoryami. On z pojęć, jak.e Smith i Ricardo 
■ad tli ekonomicznym wartościom, wyprowadził dalsze kon- 

sekweneye i rzeczywiście wyrobił projekt socjalistycznego 
państwa, dość dobrze w szczegółach wypełniony. Ale odtąd 
do jego idei przybyło bardzo wiele nowych określeń i obraz 
całości także się zmienił, bo on wyobrażał sobie cocjali- 
styczne państwo tylko w formie monarchii, .

Tu Balcer się poprawił na krześle i wyłożył Zaklice 
jak będzie wyglądać społeczeństwo ludzkie zorganizowane 
na socyaiistycznych podstawach, rzecz ukształconym ludziom 
powszechnie znaną

( G?ąg dauzy fiostetn)



2 KURJER POLSKI, dnia 8 kwietnia 1891 r. Nr. 99.

Sejm krajowy.
Wtorkowe posiedzenie wieczorne rozpo­

częło się o g dz. 8 mm 40
Sejm uchwalił zgodnie z wnioskiem 

Wydziału krajowego projekt nstawy, po­
zwalającej gminie miasta Kalwarja Zebrzy­
dowska, pobierać opłatę gm nnt, od napo­
jów spirytusowych i od piwa po koniec 
1893 roku.

Prsy wmusku członka Wydziału krajo­
wego, Tędrzejowicza, o pozwolenie gminie 
miasta Jarosławia pobierania kopytkowego, 
wywiązała się dość żywa rozprawa mię­
dzy sprawozdawcą i posłem WI. Kozie- 
brodzkim Ten ostatni oświadczył się prze­
ciw projektowi Poseł Adam Jędrzejówicz 
broi u wniosku Wydziału krajowego. Jaro ­
sław zajmuje jedno z pierwszych miejsc w 
rzędzie miast prowincjonalnych. Pos-ada 
22  kilometry drćg i nie jest ich w starne 
utrzymać Poseł Koziebrodzki nie bardzo 
dobrze broni interesów miasta Jarosławia, 
pragnąc pozbawić je dochodów.

P  K ot ebrodzki objaśnia, że wystąpił 
z wnioskiem odraczającym z powodn kil­
ku petycyj, które wpłynęły na jego ręce.

P. Huryk utrzymme, że każde myto 
krzywdzi włościan.

Po prremówieniu sprawozdawcy odrzu­
cono wniosek Koziebrodzkieg" i 8ejm 
przyjął ustawę, zgodnie z wnioskiem Wy­
działu krajowego.

Następnie przedłożył P- Skałkowski 
sprawozdanie komisji budżetowej w przed 
miocie poręki kraju dla zaciągnąć się ma­
jącej przez gminę miasta Krakowa pożycz 
kijpóltora miljona złr.

Ust-wę o pjręce kram przyjęto bez dy­
skusji, poczem uchwalono rezolucję, którą 
Sejm upoważnił Wydział krajowy do ze­
znania dokumentu poręki dla tej poży­
czki — polecił Wydziałowi krajowemu, 
aby zastrzegł w drodze właściwej, że z 
pożyczki półtora miljooowej na rasie tylko 
kw ta 1,100.000 złr. może być podjętą.

Na zrealizowanie reszty tej pożyczki
400.0000 złr. zezwoli Wydział krajowy, 
skoro sprawa hndowy nowego gimnazjum 
i szkoły realnej w Krakowie będzie sta­
nowczo załatwioną i odnośny nkład m.ę 
dzy skarbem państwa a gminą względem 
opłacania .srynb.su od tego gmachu, będzi*- 
zawarty.

Dalej o*rrymał Wydział polecenie, aby 
przed wydaniem dokumentu poręki zobo­
wiązał gminę miasta Krakowa do układa­
nia w budżetach gminnych dla funduszu 
rzecsonej pożyczki osobnych preliminarzy, 
w których na pokrycie rat od tej półtora 
miijonowej pożyczki ma być przeinaczony 
dochód z Sukiennic, z gazowa , z targo­
wicy bydła i czynsz za gmach nowego gi­
mnazjum i dzkoły realnej.

Ewentualny niedobór pokryć ma gmina 
miasta Krakowa z innych dochodów gmin­
nych; nadwyżka z wymienionych tu po- 
iycyj dochodów wpływa do dochodn ogól­
nego budżetu gminnego.

Gmina miasta Krakowa pr: tyjąc ma 
nadto zobowiązanie, że wykazywać będzie 
Wydziałowi krajowemu co pół roku za­
płacenie kaldoczesnej raty amortyzacyj­
nej

W końcu polecił Sejm Wydziałowi kra­
jowemu, aby w wykonaniu ciążącego na 
n-.m obowiązku, nadzoru nad gospodar twem 
gir m, cznwd nad gospodarką gm-iy miasta 
Krakoira i Sejmowi krajowemu w coro­
cznych sprawozdaniach ze swych czynno­
ści o nmar/an' j  poręczonej przez kraj pół­
tora miijonowej pożyczki donosił.

Z kolei relernwał p. Skałkowski z ko­
misji budżetowej sprawę fnnduszu propi 
nacyjnego. Przyjęto wnioski komisji bez 
dyskusji i tak :

Przyjęto do w1 >domoś-4 zamknięcia ra­
chunkowe funduszów propinacyjny h 87 
misst za rok 1889 i 1890 przedłożone 
przez Wj dział krajowy 

Następnie przyjął Sejm do wiadomości 
sprawozdanie dyrekcji gańc. funduszu pro- 
pinacyjnego z uznanym gorliwej i skute­
cznej działalności dyrekcji, ndzielił jej ab 
solutoijum z raohnnków za rok 1890 i 
1891 i uchwalił budżet na rok 1892 w 
następujących cyfrach: dochody 4,550.186 
złr.; wydatki 4,403.182 złr.; nadwyżka 
dochodów wyniesie przeto 147 004 złr.

Z kolei w załatwienia spraw czynności 
departamentu VI Wydziału krajowego, 
imieniem kcmi.iji wnosi poseł D w orski:

Sejm wzyz t n ą d  o jak najspieszniejsze 
rozstrzygnięcie sporu granicznego między 
Galicją i Węgrami w okolicy Morskiego 
Oka i Czarnego Stawu, wyrażając nadzie 
ję, i t  przy rozstrzygnięciu tego sporu spra ■ 
tciedliwym żądaniom kraju u> całej pełni 
stame się zad>ść.

Poseł Okuniewsai przemawia przeć w 
żandarmerji i przytacza różne fakty, ma- 
.ące jakoby świadczyć o jej nadużyciach. 
Uderza na mieszanie się żandarmerji w 
sprewy wyborcze i na uciemiężanie uwię­
zionych Wnosi rezolucję, aby rząd pc-lecii 
komendom żacdarmskim ścisłe przestrze­
ganie praw, gwarantowanych konstytu­
cją-

Poseł Kraacarczyk potwierdza to samo. 
Sprawozdawca Dworski występuje prze 

ciwko rezolucji Okoniewskiego, bo jej

{trzyjęcie byłoby stwierdzeń1 em faktów go- 
osłuwcych a tejjo bez dochodzenia uczy­

nić nie można. Zresztą rząd niewątpliwie 
zajmie się sprawdzeniem tych zarzutów.

Sejm przyjął jednogłośnie wniosek posła 
Dworskiego.

Wreszcie ułatw iono sprawozdanie ko­
misji administracyjnej o warunkach za­
twierdzenia i zaprzysiężenia straży dla o 
chrony kultury krajowej.

Na tern zakończono posiedzenie wie­
czorne

Następne posiedzenie z powodu święta 
ruskiego za przyzwoleniem księdza metro­
polity rozpocznie się w środę o god*. 4 
po południu.

* *•

Poc Lł-ek środowego posiedzenia o go­
dzinie 4 minut 35. P ohIów obecnych 78.

Przedewszystkiem wszyitki* petycje ode- 
iłano do Wydziałn Krajowego 

Badzie powiatowej w W ieljzce przy­
znano koncesję na pobieranie myta aa

drodze powiatowej i żelaznym moście w 
kierunku Dębnik.

Następnie sprawozdawca po eł Jan T ar­
nowski referował kilka spraw regulacyj­
nych wodnych. Poczem nastąpiło sprawo­
zdanie komisji gospodarstwa krajowego z 
przedłożenia Wydziału krajowego o popie­
raniu budowli wodnych. Referent Jan Tar­
nowski przedstawił wnioski, z których 
ważniejsze przytaczamy:

1) Sejm wzywa rząd, ażeby w drodze 
ustawodawczej, wyjednał 60 procentowy 
zasiłek na systematyczną regulację rzek.

2) Sejm wzywa rząd, aby w myśl pa­
ragrafu 4-go uchwal komisji międzynaro­
dowej dla regulacji Wisły z r. 1891, jak 
najspieszniej przeprowadził regulację tejże 
rzeki między Tarnobrzeg-em i Chwałowi- 
cami.

3) Sejm przyznaje na regulację rzek 
niespławnych w 1892 r. zasiłki w kwocie 
57.548 złr.

4) Sejm uznaje potrzebę energicznej i 
przyspieszonej akcji w sprawie meljoracyj 
rolnych a w szczególności drenowania i 
nawodniania gruntów.

5) Sejm wyznacza dwa stypendja pu 
1000 zh rocznie, na przeciąg lat 3, dla 
ukończonych słuchaczów inżynierji, celem 
wykształcenia ich w technice meljoracyjnej. 
Także dwa stypendja po 500 złr. rocznie, 
na przeciąg lat 3 dla skończonych uczniów 
szkół średnich, celem wykształcenia ich na 
techników komasacyjnych.

6) Sejm przyznaje raty na rok 1892 
jako zasiłek krajowy co do uzupełnienia 
obwałowania Wisły między Podgórzem i 
Niepołomicami, na zahndow&nie potoków 
górskich w dorzeczn Skawy i Stryja.

Sprawozdanie to wywołało bardzo żywą 
dy iknsję.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisji 
o regniauj górnego Dniestru.

Poseł ks. Czartoryski przedstawia spra­
wozdanie komisji szkolnej o referacie k ra ­
jowej Rady szkolnej co do sianu szkół 
Indowych i seminarjów nauczycielskich w 
rokn 1890/1.

Komisja, nawiązując uwagi swe do sło­
wa wstępnego w sprawozd&uiu Rady 
sskolnej, oświadcza:

„ Przedewszystkiem z uznaniem nazna­
cza się szczerość tego wywodu, otwartość, 
z jaką Rada szkolna przedstawia njemną 
stronę caazego szkolnictwa Indowego. W i­
dać, że od najnowszego czasn zaczęto czy­
nić badania dokładne, co do wyszukania 
źródeł tej strony njemnej, a zbadawszy, 
nie wahano się sprawę tak przedstawić, 
jaką jest w rzeczywistości. Brak dostate­
cznej liczby fachowo wykształconych nau­
czycieli — oto główna przyczyna, żo szkol­
nictwo ludowe nie stoi na odpowiedniej 
stopie jak w innych krajach monarchji* 

Środki zaradcze są następujące:
1) Pomnożenie liczby seminarjów.
2) Polepszenie bytu materjalnego nau­

czycieli.
3) Zwiększenie frekwencji seminarjów. 
Następnie Rada szkolna zaznacza w

swem sprawozdania, że nauka dziejów oj­
czystych będzie rozszerzona i komisja na­
ukowa zajęła się jnż ułożeniem programów 
szczególnych celem uwydatnienia tych mo­
mentów dziejowych, na które potrzeba 
zwrócić baczniejszą uwagę.

Komisja wyraża także nadzieję, iż po­
mimo niewyraźnej odpowiedzi zawartej w 
przedłożeniu Wydsiałn krajowego, nie w ąt­
pi jednakowoż, że Rada szkolna krajowa 
przy układaniu nowych książek, jak nie­
mniej w instrukcjach i poleceniach dawa­
nych nauczycielom, nie omieszka w tym 
ducha postąpić.

Dlaczego prawa, a nie lewa?
Dlaczego posługujemy się ręką prawą, a 

nie lewą?
Jeżeli komu przyszło to pytanie do gło­

wy, prawdopodobnie odpowiedział sobie, 
że jest to tylko skutek przyzwyczajenia. 
Odpowiedź naturalna, ale niedostateczna; 
dlaczegóż bowiem przyzwyczajeniu temu 
ulegają wszyscy ?

Wielu fizjologów zajmowało się tą kwe- 
stją i rozwiązywało ją  mniej lub więcej 
trafnemi teorjami. Jedni z nich sądsą, że 
posługujemy się przeważnie ręką prawą 
dlatego, że prawa połowa ciała naszeg - 
jest silniejszą od lewej. Ba I Ale czy ręka 
prawa jest dlatego więcej nży waną, że jest 
silniejszą, czy też jest silniejszą dlatego, 
że więcej używana?

Drudzy przypuszczają, że krew lepiej 
krąży po stronie prawej ciała, aniżeli po 
lewej. Przypuszczenie to pozbawione jest 
podstawy poważnej. Pewien anatom wie­
deński nżywanie ręki prawej lnb lewej 
przypisuje układowi wielkich artery j, wy­
chodzących z aorty. Układ ten rzeczywi­
ście jest odmienny, ale nie tak dalece jak 
wymagałaby tego powyższa teorja, tern 
bardziej, żt bardzo często spotyka się lo­
dzi, używających ręki Drawej z układem 
arterji, który teoretycznie powinienby ich 
skazać na używanie lewej.

O rozwiązanie tego zadania pokusił się 
świeżo nczony amerykański, Wilson, syn 
człowieka używającego ręki lewej, używa- 
jący jej sam, w książce, jak na taki przed­
miot dość obszernej, gdyż obi imującej prze 
szło 290 stronnic drnkn.

Przedewszystkiem me ulega zaprzeczeniu, 
że w czasai h nawet najodleglejszych Indzie 
nżywali zawsze ręki prawej. Dowodzą tego 
zabytki sztuki przedhi storyc z d - j. Badciąc 
narzędzia krzemienne człowieka jaskinio­
wego, starając się zwłaszcza zrobić takie 
same, przekonywamy się, że robili je lu- 
Izie, ożywający ręki prawej. Krzemień 
przeznaczony do obrobienia, trzymany był 
w ręce lewej, a narzędzie obrabiające w 
prawej. Wszakże zdarzają się wyjątki i 
niekiedy można rozpoznać pracę ręki le­
wej. To tylko dowodzi, że po wszystkie 
czasy istnieli mańknei.

W Biblji znajdujemy doknment history­
czny, wykazujący stosunek praworękich do 
m'ńknt^w. Powiedziano tam, że w ple- 
mienin Benjamina na 26.000 walczących 
było 700 procarzy, używających ręk, le­
wej. Należy tu zanotować, że stosunek ten 
od owego a Basu nie wiele się zmienił, gdyż 
wiedeński profesor Hyrtl w rasach euro­
pejskich wykazał :ok 20 proc.

Lecz zkąd pochodzi powszechna skłon­
ność do posługiwania się więcej ręką pra­
wą niż lewą? Wilson przypuszcza, że jest 
ona wrodzoną i z tego powodu dzieci dzieli 
na trzy klasy, objawiających od początku 
skłonność do używania prawej, innych — 
do ntywania lewej i nie mających żadnej 
skłonności w jednym i drngim kierunku 
Te ostatnie stanowią większość i używanie 
wśród nich ręki prawej jest rezultatem wy­
chowania.

I  rzeczywiście większość dzieci powoli 
objawia skłonność do posługiwania się rę 
ka prawą. Wilson notuje 2. *87 gestów 
dziecka w pierwszym rokn życia, z k tó ­
rych w 585-c;n razach posługiwało się ono 
ręgą prawą, 568 lewą i 1.034 rękami o- 
bi. ma. Dla ruchów nie wymagających si­
ły, dziecko posługuje się obojętnie ręką 
jedną lnb drugą. Ale gdy chodzi o ruchy, 
do których potrzebna siła, to skłonność do 
użycia ręki prawej przeważa.

Skłonność tę następure rozwija wycho­
wanie, nakaz rodziców, nauka pisania. Do­
dać należy, że wszystko co nas otacza, 
jest przyrządzane i budowane umyślnie dla 
zastosowania ręki prawej

Wilson utrzymuje, iż pomimo to jednak 
zdarzają się osobniki objawiające nieprze­
zwyciężoną skłonność do nźycia ręki je­
dnej lnb drugiej i objaw ten tłómaczy u- 
kładem mózgu według teorji francuskiego 
badacza Gratioleta, a mianowicie przewagą 
jednej j-go połowy, rozwijającej się szyb­
ciej nad drngą Panvętać tu należy, że 
działanie tych połów jest odwrotne, t. j. 
że p u lu  wa prawa kieruje ruchami lewej 
strony ciała, a lewa — prawej. Wilson 
domaga się, by po jego śmierci starannie 
zbadano mózg jego, gdyż jest przekonany, 
że znajdą w nim przewagę prawej połowy 
nad lewą

Przyznać należy, że gdyby we wszyst­
kich wypadkach, w których skłonność do 
ożywania ręki prawej bywa nieprzezwycię 
żoną, znalezione przewagę lewej połowy 
mózgu, a w wypadkach używania ręki le­
wej przewagę połowy prawej, to opinja 
Wilsona znalazłaby silne poparcie.

A chciałoby się nareszcie wiedzieć na 
pewno, dla czego używamy ręki prawej 
a nie lewej ?

Tomasz Zan rolnikiem.
T apiaał

M ich ał Rolle.

. .  . Państewko wykrojone na kongresie 
wiedeńskim już trzeci rok życia liczyło. 
Na stolicę przeznaczono mn Warszawę, 
tutaj też — nad szarą Wisłą — lozbiło 
swe namioty czoło narodu, by pchać dalej 
taczkę i baczyć pilnie, co się opiekunom 
podoba, co ich gniew wywołać może.

Drugiem środowiskiem ducha narodo 
wego była stolica Litwy. „Uczniowie uni­
wersytetu wileńskiego bardzo gorliwie za­
jęli się nauką. Niektórzy z nich uczyli 
swych kolegów godygetyki, tj. sztuki słu­
chania kursów z korzyścią. W związkn z 
tern lub samoistnie wybitniejsze głowy, z 
inicjatywy Tomasza Zana, utworzyły koło, 
odznaczające się uczciwością obyczajów 1 
zaniechaniem gorących napojów. Przy spo 
tkanin z rozpustną młodzieżą lub swawol- 
nemi kobietami zatykali sobie nos, a za 
miast pohulanek, chod-ili na mleko w o- 
kolicę Rybi&zki.. .  “

Tak pisze w Ruskiem Archime *) Cy- 
prynus; — źródeł polskich przytaczać nie 
mamy potrzeby, znane one wszystkim nad 
to dobrze.

Nie wchodząc w to, czy w danych wy­
padkach odbywało się rzeczywiście, wspo­
mniane wyżej, manewrowanie z biednym 
nosem, czy prawdziwą jest opisana opera 
oja, któraby przynajmniej dzisiaj zastoso­
wać się nie dała, gdyż pociągnęłaby za 
sobą niezliczone kpiny i bolesne nieraz 
żarty — podnosimy jedynie okoliczność, 
zresztą i zkjd inąd dobrze znaną, że pan 
Tomasz był właśnie tym, w koło którego 
grupowała się kuiipanja, ciesząca się do 
obecnej chwili niebywałą w dziejach po­
pularnością, bo chowała w swem gronie 
wieszcza narodowego.

Towarzystwo filaretów zostaje — z po­
lecenia wyższej władzy — ruzwiązanem. 
Ci, co wczoraj jeszcze żyli wspólną myślą, 
wspólnemi marzeniami i ideałami, pisali 
ballady i improwizowali, wypowiadane 
walkę na śmierć starym, zapleśnialym kla­
sykom, dzisiaj rozbici, rozbiegaią się po 
szerokim świecie, wpadają w wir nowych 
stosunków, nowych Indzi.

Różnym różnie się dz'a!o — lecz to ras 
na razie mmej obchodzi — Tomasz ,£<an 
zakłada w Orenhurgu, z ro,"skazu guberna­
tora Perowrkiego, muzeum, w rokn 1830 
zostaje bibljotekarzem korpusu górniczego 
w Petersburgu, około 1845 r. spotykamy 
go już — w towarzystwie obywatela gub. 
wileńskiej! Mieczysława Ś więtorzeckiego 
na Białej Rusi.

Urodzony w N&wogrodzkiem, w pamię­
tnym dla nas roku ogłoszenia konstytucji 
nie był już Zan kawalerem pierwszej mło­
dości, a — choć liczba lat wędrówki jego 
po ziemi przekroczyła jnż pół wieku — 
m no to czuł jeszcze serce w piersi krew 
w żyłach i kocha* się na potęgę.

Panna me była jego zamiarom przeci­
wną, matka także, lecz ta ostatnia staw-a 
ła zacnemu konkurentowi warnnek, o któ 
ry wszystko się rozbijało a tu serce nie 
słnga a i człek — choó leciwy — gorą­
cego afekln stłnmió nie jest w stanie.

Nic dziwnego, że matka —  troskliwa o 
przyszłość córki — pragnęła widzieć byt 
jt j  odpowiednio zabezpieczony, Wszak i 
dzisiaj pytamy o pewną hypotekę, o stałe 
dochody; wszak i dzisiaj pisarz i dosyć 
wzięty, i poczytny, zostaje nieraz na dal­
szym planie, gdyż pierwszeństwo przed u m 
ma w tym wypadkn — skromny na*,ret — 
urzędnik, któremn kwaitalnie, czy też mie­
sięcznie wypłacają kwotę, z góry już obu 
stronom wiadomą. Cofnijmy się o pół wie­
ku wstecz, weźmy ped uwagę i zapatry­
wania i poglądy szlachty, która nierzadko, 
nie już wywijanie łokciem, ale nawet pi-

') 1872. VI. 1746 i nastę ne.

sanie recepty, lub oglądanie żydowskiego 
języka, za uwłaczające klejnotowi swemu 
uważała, literatów zaś, „ki .medjantów* i 
bakałarzy domowych ceniła nieco wyżej 
od Węgrów wędrownych, przebiegających 
wioski z całym magazynem na plecach, 
a nie oburzy nas postępowanie pani Świę- 
torzeckiej, powtarzającej ciągle jedno i to 
samo — pierwej ziemia, potem żona.

Rozkul hany ek filareta łamał sobie gło­
wę nad tem, w jakiby sposób zadosyć u- 
czynić stawianym warunkom Mijały dnie 
i tygodnie a zmiana na lepsze nie była 
widoczną i aż tu niespodziewanie zbawca 
jakby z nieba spada, w oaobie Imć pana 
Adolfa Dobrowolskiego, z którym też z tej 
racji trochę bliżej zapoznać się wypada, 
choć i bez tego na wspomnienie całem ży­
ciem swojem zasłużył.

Urodzony w 1790 r., dostał cię po u 
kończeniu nauk, do służby ks. Adama 
Czartoryskiego w Puławach. Jako zdolny 
nadzwyczaj finansista, pełnił tu urząd se 
kretarza do spraw majątkowych, pozyskał 
też szczególne względy swego pryDcypała, 
w którego pojedynku z Pacem czynny 
przyjmowała udział.

Kiedy interesa majątkowe księcia zły 
obrót brać zaczęły, poruczono pann Adol 
fowi ich uregulowanie; następstwem tego, 
koniecznuśó zaciągnięcia pożyczki (na do­
bra w obrębie zaboru rosyjskiego położo­
ne), że zaś w owe czasy banki w Rnsji 
nie istniały jeszcze, kołatać nal-żajo do 
kasy opiekuńczej w Petersburgu. — Do­
browolski, przeprowadziwszy rzecz całą w 
końca 1830 r., wymyła podniesioną snmę 
(przeszło 500,000 złr. asygn.) na ręce księ­
cia, bawiącego podówczas w Warszawie, san*, 
zsś wraca najspokojniej do domu. — W tem 
wybucha rewolucja listopadowa; sekretarz 
księcia zatrzymany z polecenia władzy w 
Mińsku, gdy podjętych niedawno pienię 
dzy zwrócić już nie jest w stanie, zamiast 
do siebie wędruje na przymusowe mieszka­
nie do Kostromy. Już atoli we dwa lata 
później znajduje się w kraju i stoi na cze­
le filji banku polskiego w Berdyczowie 
której działalność znakomicie rozwija *). 
Od r  1835 udziela pożyczek na majątki, 
na ziarno, przekazów samych ia  granicę 
uskutecznił, w przeciągu dwóch lat, na su­
mę 750,000 zlr. i to go właśnie zgubiło, 
rząd bowiem przypuszczając, ze pieniądze 
owe idą na wsparcie rewolucyjnych celów 
em gracji (szły one dla emigrantów, jako 
wartość ich majątków nie skonfiskowa­
nych), w r 1838 fihę zamyka 2). — Do­
browolski przenosi się na Litwę, do ko 
misji RadziwiIIowskifcj; szczęśliwa wygra­
na na loterji pozwala mn nabyć klucz Ja ­
nowski (w pow Sejneńskim), wkrótce 
jednak (ok. 1846) dobra Białoruskie wy 
sprzedaje, osiada w Odessie, gdzie się po 
święcą interesom zbożowym i komisowym.
Z początku wszystko wiÓdło mn się jak 
najpomyślniej, zaufanie zdobywa powsze­
chne, kupuje na Podoln, nad Zbruezem, 
majątek (większą połowę Zbrzyzia), aż tu 
nadchodzi r. 1854, a z nim w parze 
wskutek nieszczęśliwego zwrotu interesów, 
spowodowanego wojną turecką — komple­
tna rnina Dobrowolsk ego

Jako zaletę i przykład godny naślado 
wama poduieść należy, że żaden z jego 
licznych kljentów, wskutek tego „krachu*, 
straiy najmniejszej nie poniósł. W 1856 r 
przenosi się pan Adolf na mieszkanie do I 
Rajskiej bramki, uroczego futoru nad Sm o- 
tryczem, odległego o wiorst parę zaledwie 
od Kamieńca, zostaje, z wyboru, skrom 
nym urzędnikiem komisji budowm zej w 
mieście i na tem teł stanowisku nmiera 
w rokn 1866, zostawiając jak najlepsze po 
sobie wspomnienie.

1 Rajska bramka miała swoją świetną 
epokę; kto tylko potrzebował jakiej po­
rady, śpieszył na fntor, będąc pewnym, 
że zdolny finansista zm^Dm w nim poło­
żonego nie zawiedzie. Że zaś gospodarz, 
z dziwDą pogodą znoszący zmianę losu, 
skromny, łagodny i wykształcony pomada! 
nieporównany dar opowiadania, więc też i 
ciekawych słuchaczy nie brakło nigdy, ży­
cie wrzało w tem ustroniu w całej pełni 
a dzisiaj jeszcze, choć z dawnego dworku 
już śladu nie zostało, odbywają kamień- 
czan-e tradycyjne wycieczki do nroczego 
zakątka, starsi wspomną niekiedy dawnych 
serdecznych gospodarzy, a młodzi.., jak 
zwyczajnie młodzi...

(Dokończenie nastąpi).

T E  A T  1<1 E U R O P E J S K IE
i ich  początek

Na posiedzenia paryzkiej Akademii nauk 
p. Bapst odczyta! swój referat o teatrach 
emopejskieh i ich zaczątkach. W Anglji 
nie pr/edstawiano nigdy misteryj, tak jak 
w innych krajach europejskich; w czasie 
uroczystości religijnych występowali jednak 
robotnicy i rzemieślnicy: każda korporacja 
oagrywała inną scenę, powtarzając ją od 
rana do wieczora do dwudziesta -izy, nie­
kiedy na ulicach miasta, ażeby nikt nie 
był pozbawiony widowiska. Shakespeare 
był jeszcze świadkiem podobnych widowisk, 
dawanych przez kowali, cieślów i włościan 
na farmach. Po ukończeniu wojny Dwóch 
Róź, na dworze zapanował zbytek nieby­
wały ; dawano wówczan balety, zwane „ma­
skami.* Toutrów jednak właściwych nie 
było jeszcze za Shakespeare’a. Pierwszy, 
iaki wzniesiono pod nazwaniem „Globe,* 
nie posiadał wcale dachn, co wobec londyń­
skiego klimatn przedstawiało pewne niedo­
godności ; scena tylko zakryta była deska­
mi od g ó iy ; dekoracje nie istniały wcale, 
tylko na tabliczce wypisane było, co ma 
przedstawiać scena: wnętrze domn, las lnb 
pole. W głębi był balkon, który w razie 
potrzeby zamieniał się na okno, drzwi, ga- 
lerje lnb daszek Natychmiast po ukończe­
niu widowiska aktorowie padali na kolana, 
wzywając błogosławieństwa Bożego na gło­
wę króla. Teatr był okrągły, kształtu ol­
brzymiej wieży. Dopiero w roku 1660, po

') Powstała ona jeszcze przed 1830 r., 
pod przewodnictwem Skowrońskiego, opa­
trzona prywatną firmą Wereszczyńskiego. 
Zadaniem jego było skupować woły dla 
królestwa.

2) Sznlgin — Jużnyj kraj str. 27 i 73.

powiocie Stuartów, wprowadzono pierwsze 
dekoracje.

Przedtem kobiety nie wyntę powały wca­
le na scenie. Żadna z ról w i tukach Sha- 
kespeare’a nie była odtworzona przez ko­
bietę. W r. 1650 do Londynu przybyła 
trupa „komedjantów* francuzkich; gdy na 
scenę wyszły aktorki, wywołało to takie 
oburzenie, iż obecni połamali ławki i zbili 
impresarja, który „ośmielił się wyrządzić 
im zniewagę podobną“.

W Hiszpanji panował dziwny obyczaj. 
Wszyscy aktorowie musieli mieć długie bro­
dy, nawet ci, którzy odtwarzali role ko­
biece. Na sali wojsko strzegło porządku 
Kobiety siedziały osebno, mężczyźni oso­
bno.

KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA.

A  W królewskim teatrze „Schanspiel- 
hansu w Berlinie zjawiły się w ubiegłym 
tygodnin trzy sztuki Dramat T“mpelthey’a, 
sekretarza ks. sasko - koburskiego, p. t : 
Kiomwell, nie zdobył sobie nznania kry­
tyki i publiczności. Ucwór ten wykaznje 
wady starej szkoły dramatycznej, język na- 
pnszysty i brak prawdy w działających 
postaciach. Lepszem powodzeniem cieszyły 
się dwie jednoaktówki: „Księga Hioba* 
Adler’a i „Filczofka* RSdera. Wznowienie 
„Damy kameljowej* Dumasa w teatrze 
Lrsslng’a okazało się przedsiębiorą tem chy- 
bionem. Sztuka ta, ciesząca się swojego 
czasu taMem powodzeniem, npadła teraz 
po pierwszem przedstawienia.

Kronika zamiejscowa.
KURJER WROCŁAWSKI.

* Na uniwersytecie wrocławskim od lat 
kilka grono profesorów, z profesorem dr 
Holdefiwiss^em na czele, znanym z licznych 
prac na poln nankowem, wykłada nauki z 
dzieaziny gospodarstwa rolnego i hodowli 
inwentarza. W ubiegłem półroczu na te 
wykłady nczęszczałe 50 słuchaczów, mia­
nowicie 35 stndjnjących specjalnie gospo­
darstwo rolne, i 25 studentów Innych wy­
działów. W pierwsjem półrocza r. z. 3 stn- 
dentów zdawało egzamina z przedmiotów 
wchodzących w zakres gospodarstwa rol­
nego i uzyskało stoiowne dyplomy Pruf. 
Holdefieiss, jak jnż powyżei wzmiankowa­
liśmy, kiernje wykładami, od mego przeto 
interesowani mogą wszelkie otrzymać in­
formacje.

KURJER WARSZAWSKI*.

* Bndowa wież na kościele Wszystkich 
Świętych na placn Grzybowskim będzie 
podjętą w pierwszych dniach po świętach 
wielkanocnych, ped kierunkiem budowni­
czego p. Zygmunta Kiślauskiegc. Wpraw­
dzie komitet budowy nie posiada jeszcze 
odpowiednich funduszów, lecz żywi nadzie­
ję, że brakująca kwota do czasn ukończe­
nia bndowy wież będzie zebraną.

KURJER BERLIŃSKI.
* Zmarł temi dniami w Prnsiech jene­

rał t . Alvensleben, którego Moltke stawiał 
niemal najwyżej z pruskich jer raiów kor- 
pnśnych, a czyny jego w 1870 rokn do 
nai wydatniejszych kampanji franenzko - nie 
mieckiej zaliczał. Istotnie, dowodem jego 
zdolności i męztwa byt dzień 16 sierpnia 
1870 roku, bitwa pod Mars la Tonr, gdzie 
na czele III go korpnsn zaatakował Fran­
cuzów. sądząc, iż stoi naprzeciw niego je­
dynie straż tylna. Tymczasem była to cała 
arm-a, która nie cofnęła się jeszcze tak 
daleko, jak sądził niemiecki sztab jeneralny. 
Alrensleban nie stracił atoli otnehy, gdy 
zoczył przeważające siły nieprzyjaciela. 
Przez siedm godzin ponawiał atak za a ta­
kiem, byle tylko zamaskować własny nie­
dostatek sił, oraz przewlec bitwę at  do 
nadciągnięcia posiłków. Gdy te ostatnie 
stanęły na placn boju, Francuzów niebawem 
złamano. Później po wojnie Alvensleben 
poróżnił się z zarządem wojskowym i w r. 
1873 oprścił służbę, zerwawszy wszelkie 
z Berlinem stosunki. Dopiero Wilhelm II 
wynagrodził staremu wojownikowi wyrzą­
dzoną mn krzywdę, nadając mn 2 stycznia 
b. r. order Orła Czernego.

* Ród magnat k i, z którego pochodzi 
Botho v. Enlenbnrg, nowy prezes mini­
strów prnskich, należy do najstarszych w 
Prnsiech, acz koltbką jego przed wiekami 
była Saksonja. D ieli się on na cztery głó­
wne linje; głową drngiej z kolei jest wła­
śnie nu wy naczelnik gabinetu pruskiego. 
Sam bezdzietny, miał trzech braci; z tych 
najmłodszy zaręczył się z jedną córką ks. 
Bismarcka, hrabianką Harją, nmarł atoli 
na kilka tygodni przed ślnbem. Narzeczona 
poślubiła hr. Rantzan. Głową trzeciej linji 
jest hr. Filip Enlenbnrg, poseł pruski w 
Monachjnm, ceniony poeta i przyjaciel oso 
bisty cesarza Wilhelma II. Enlenbnrg’owie 
posiadają tę wyższość nad innjmi praskimi 
mężami stann, że są majątkowo niezależni; 
nigdy tedy za epoki Bismarcka nie mo­
czyli rąk w odmętach gadzinowego fnndn 
szn, jak np. minister Boetticher.

KURJER PARYZKI.
* Ravachol przed sędzią śledczym Atha- 

linem porobił kompletne zeznania. Wy­
buch przy bulwarze Saint-Germain przygo­
tował on do spółki z Gustawem Mathien i 
Marją Sonbert. Ta ostatnia przyniosła bom­
bę z Saint-Denis. Ravachol czekał aż por­
tier otworzy bramę, poczem się wśliznął 
cichaczem, zapalił lont i położył bombę na 
schodach. W kes arach Lauban był tylko 
doradcą. Zamach wykonał niejaki Bastard 
w towarzystwie Mathien’go. Wreszcie jest 
antorem wybuchu przy ulicy Clichy.

Zbrodniarz nie czuje żadnjch wyrzutów 
Żałnje tylko, iż nie mógł dosięgnąć o»ób, 
które chciał zgładzić. Gdyby nie zesta! are­

sztowany wszyscy deputowani, wotująry 
prawa wyjątkowe przeciwko anarchistom, 
byliby zgładzeni.

Następnie przyznał się. że miał projekt 
wysadzić jeszcze kilkanaście domów w po­
wietrze, coby ośmieliło anarchistów i doda­
ło im otuchy do czynnego wystąpienia w 
dnin 1 maja.

* Papngi stały się przyczyną rozszerze­
nia nieznanej dotąd choroby i które' ofiarą 
padło jnż kilkanaście osób. Niejaki p. Bail- 
lot knpił papużkę przed dwoma tygodniami. 
Wkrótce zapadł na zdrowiu, a następnie 
żona i siostra. Pani Ba i lot nmarła, a mąż 
i siostra, znajdują się jeszcze w poważnem 
niebezpieczeństwie, chociaż doktorzy mają 
nadzieję ntrzyman.a ich przy życiu.

* Według niedawno wydanego „Spisu 
rocznego* za rok 1892 armia francuzka li­
czy 76,500 oficerów różnsgo stopnia, wy­
pełniających kadry armji czynnej, rezerwo­
wej i terytorjalnej. Z tej liczby 20,339 
oficerów przypada na armię czynną. Piecho­
ta armji czynnej, licząca 163 pnłki, p„sia 
da 188 pułkowników, 228 podpułkowników, 
1,054 majorów. 4,324 kapitanów, 6,450 po- 
rncznihów i podporuczników Jazda tejże 
armji liczy 88 pułkowników, 73 podpułko­
wników, 280 majorów, 1,023 Kapitanów i 
2,105 pornczników Artylerja pułkowników 
ma 86, podpułkowników 107, majorów 391, 
kapitanów 1,559, poruczników i podporu­
czników 1;597, Zasobny też w oficerów jest 
korpui inżynierji; liczy bowiem 38 pułko­
wników, 42 podpułkowników, 158 majoiów, 
490 bcpitcnów i 128 poruczników Pozo­
stałe brome pomijamy. Z tych wszystkich 
oficerów 1,220 zdało egzamin na członków 
sztabn jeneralnego. Doskonale to świadczy
0 pracowitości, tudzież wiedzy obecnych 
oficerów francuzkich.

KURJER PETERSBURSKI.
* Dziennik N ’>wosti podaje ciekawy ar­

tykuł o balonach pokazujących się w Kró­
lestwie Polakiem od strony granicy pru­
skiej. Artykuł njęty jest w formę hnmu- 
rysryczną, ale szanowny organ petersbur­
ski, swoją drogą, rzecz bierze dość serm , wi­
docznie nie czytał dzienników warszaw­
skich, gdyż nie wie, że te balony to po 
prostu planeta W0nua, błyszcząca obecnie 
niezwykłem światłem. Radzi on, aby straż 
pograniczna strzelała do balonów, jeżeli 
nie kulami to grochem, a gdy spadną na 
ziemię, zapytać się pasażerów o paszporty
1 jeżeli nie posiadają takowych, wsadzić 
ich do kozy. Wreszcie wspaniałomyślnie 
im pozwala lecieć aż do granic gnbernji 
moskiewskiej, bo tam ich czapkami poza- 
rzuca.

Jest to lekka aluzja do przyszłej wojny, 
że jeżeli armje sprzymierzono dojdą do 
Moskwy, zostaną zguiecone samą ilością 
suzdalskich niewolników

* Rząd zakazał wydawnictwa gazety 
Russkoje Dieto z powodn, iż dziennik ten 
pozwalał sobie krytykować postępowanie 
rządu w sprawie głodu.

KURJER BU KARESZTEŃSKI.
* Związek samobójców odkryty został 

przed kilku dniami w rumuńskiej szkole 
wojskowej w Krajowej, gdzie w przeciągu 
miesiąca pifeiu uczniów odebrało sobie ży­
cie. Znaleziono deknment, w którjm dzie­
więtnastu wychowańców uzkoły zobowiąza­
ło się różnemi przysięgami pozbawić się 
życia. Przedsięwzięto niezwłocznie odpo- 
w.ednie środki, aby zapobiedz spełnieniu 
zobowiązania przez czternasta młodzieńców, 
którzy jeszcze żyją Powodów rozpaczliwe­
go postanowienia uczniowie w dokumencie 
nie wyjaśnili; ntrzymnią wszakże powwz« 
chnie, iż nakfoniło ich do tego obchodzenie 
się władz szkolnych. Minister wojny wydał 
rozkaz przeprowadzenia surowego śledr 
twa.

KURJER AM ERYKAŃSKI.
* Stan sanitarny w Rio de Janeiro co 

raz jest goiszy, jak donosi Temps. Żółta 
febra w; maga się w dalszym ciągu i za­
biera po 300 ofiar dziennie

* Orkany zrządziły Wielkie spustoszenia 
w północno - zachodnich Stanach Ameryki 
północnej. Ofiary w ludziach liczne, wiele 
miejscowości uljgło całkowltemn niemal zbn 
rzenin. W Towanda wszystkie budynki ru­
nęły, dwadzieścia esób zabitych ; miasto An 
gusta również zostało ciężko nawiedzone, 
cztery oa >'.7 imierć poniosły. W hrabstwie 
Bnttler w Kanzas, spustoszenia bardzo s na- 
czne. Nad Chicago oberwała się cbmnra, 
przez co mnóstwo budynków uległo zbu­
rzeniu, a kilkanaście osób jest zabitych 
Najżyźniejsze okolice w Stanie Nebraska 
nawiedzone zostały na przestrzeni pięćdzie­
sięciu mil przez orkan; komunikacja z 
Illinois całkiem zerwana.

—» ♦  »
Latarnie wojskowe, w  armji 'raren- 

zkiej wkrótce mają być zaprowadzone ele­
ktryczne latarnie, wynalezione przez poru­
cznika de Villate, przeznaczone specjalnie 
do wyszukiwania ranionych na poln bitwy.

Muzeum perfum. W Paryża zapropono­
wał p L*Hote utworzenie mnzenm geogra­
ficzno perfumeryjnego. Zbiór tam nmieszc.zo- 
ny ma nietylko zaznajomić bliżej publi­
czność z ogniskami produkcji ale też i na­
uczyć odróżniać perfumy podrabiane od 
prawdziwych. We Francji przemysł perfu­
meryjny na wielką skalę rozpoczął się w 
pierwszych latach bieżącego stulecia W 
roku 1870 cym ukazały się w handlu wy­
roby angielskie i przez krótki czas cie 
szyły się większym odbytem. Francja 
wszakże niebawem odniosła znów zwycię 
ztwo i w roku 1889-tym obrót w przemy­
śle perfumeryjnym doszedł do 75 m l. fr 
We Francji obecnie 15000 osób zaiętych 
jest w tejże gałęzi przemysłu. Francji fa­
brykuje więcej perfum niż reszta Europy 
wraz ze Wschodem. W samem Grasse ie- 
dna s fabryk potrzebuje rocznie 160 000 
klgrm. kwiatów pomarańczowych
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OD WYDHWNICTWA.
Upraszamy Szanownych Czy­

telników o rychłe odnowienie pre­
numeraty.

„K urjerjPolski"  kosztuje

W m iejscu:
Miesięcznie . .
K w arta ln ie  .  . .

Półrocznie . . .
Uocznie . . . .
Za odnoszenie do 

domu miesięcznie

f
4
§

złr. 3 5  ct.

1 5

Na prowincji
z przesyłka pocztową:

Miesięcznie 
Kwartalnie 
Półrocznie 
Rocznie . .

W
K w arta ln ie

1 złr. TO  ct
5  „ n

to  , -  ,
. * o  „ -  „

Niemczech:
. . . 5  złr. 8 0  ct

We Francji, Anglji, Włoszech, 
Ameryce i t. d.

Kwartalnie . . .  6  złr. t O  et
Przedpłatę wysyłać należy wprosi 

do AdmlnistraCj- K u r  j e r  a  P o l­
sk ie g o  w Krakowie, ul. Szew­
ska 1. 7, I. p., gdyż w razie prze­
ciwnym nie możemy odpowiadać za 
zwłokę w posyłce.

Wszyscy nowi abonenci 
otrzvm ają b e z p ł a t n i e  począ­
tek powieści Zygmunta Kaczko­
wskiego p. t. „Z a k l i k a " .

Ci z nowych abonentów, 
którzy zło&ą prenum eratę p r z y ­
n a j m n i e j  ć w i e r ć r o c z a ą ,  o- 
trzym ają jako premję bezpłatnie, 
bardzo zajmujące dziełko A. Ry- 
hjwskiego p. t. „ B a ś n i e  l u d u  
j o l s k i e g o * ,  pięknie ilustrow a­
ne prrez J  Kruszewskiego.

Nowi półroczni i roczni 
abonent, otrzym ają także bez­
p ła tn ie  jednotomową powieść 
Piotra Ja zy  Bykowskiego p. t.: 
„M aleparta".

Kronika miejscowa.
Kalendarz. Dziś 

Dyonizego biskupa; 
Logu. awa.

N. M P Bolesnej 
jn tro : Marji Kloty

Sobota 9 kwietnia.
Od godziny 12 do 1 wykład popularny 

w Muzeum techniczno przemysłowem dla 
szerszej publiczności. Wstęp na saię 50 ct, 

O godzinie 7 wieczorem p r z e d s t a ­
w i e n i e  w t e a t r z e  k r a k o w s k i m :  
komedja w 3 aktach Al hr, Fredry (ojca) 
„Gwałtu co się dzieje11 i „Ojcze nasz11 dra 
mat w 1 akcie Coppś’ego (po raz pier­
wszy).

Niedziela 10 kwietnia.
O godzinie 7 wieczór. Wystawa Towa­

rzystwa sztnk pięknych. Mnzyka 13 pułkn. 
Oświetlenie elektryczne.

O godzinie 7 wieczór. Przedstawienie w 
teatrze krakowskim: „Gwałtu co się dzie­
je," komedja w 3 aktach Al. hr. Fredry 
(ojca) i „Ojcze nasz," dramat w 1 akcie 
Coppś^ego.

Poniedziałek 11 kwietnia 
Od godziny 8 do 9 wieczór próby śpie­

wów chóralnych d'a członków „Sokola".

R o c z n i c e :

Książe Adam Czartoiyski głęboką miał 
wiarę w szczerość i rzetelność Aleksandra 
I, a niedowierzając Napoleonowi, pragnął 
pozjshać Aleksandra dla Polski, Polskę dla 
Aleksandra. Gdy zmrożona armja napole­
ońska ustąpiła z pod Moskwy i cała Euro­
pa korzystając z pogromu olbrzyma, prze­
ciw niemn zwracać się teraz zaczęła, ksią­
żę Czartoryski dopominał się gorąco u Ale­
ksandra, aby obietnic dotrzymał i Polskę 
odbudował. Aleksander wymawiał się, że 
radby to uczynił, ale Anstrja i Prusy s ta ­
nowczo się temu sprzeciwiają.

Tymczasem minister prnuki Hardenberg 
nakłonił króla Fryderyka Wilhelma, aby 
nie przeszkadzać odbudowaniu Polski nie­
zbędnej dla oddzielenia Rosji od Enropy, 
a w zamian za prowincje Polski szukać wy 
nadgrodzenia w Niemczech. Król prnski 
wysłał nawet do Warszawy ks. Antoniego 
Radziwiłła z poleceniem, aby oświadczył 
ks. Czartoryskiemu, że Prnsy odbudowaniu 
Polski sprzeciwiać się nie będą. Podobne 
zapewnienia czynił też i dwór wiedeński z 
tern atoli zastrzeżeniem, że zgodzi się na 
Polskę, ale silną i wolną od opieki rosyj­
skiej. Widucznem więc było, że Aleksan 
der postępuje nie szczerze i o zagarnięciu 
ks. warszawakiego zamyśla. Postępował też 
Aleksander w ks. wartzawskim, jakby już 
we własnej prowincji. Usunął iząd księztwa 
a własny tymczasowy 3 kwietnia 1813 r 
■stanowił. Prezesem rzędu byl Lcnckoj, 
wiceprezesem Nowosilcow. Wojska rosyj­
skie otrzymały rozkaz rozbrojenia 15 000 
korpusn księcia Józefa Poniatowskiego, kto 
ry z tę lesztką Wojsk swoich schronił się 
do Krakowa Widząc to ks. Czartoryski 
pisze dnia 8 kwietnia 1813 r. list do cara 
Aleksandra, w którym go zaklina, ażeby 
wystąpił jawnie w sprawie Polski, oświad­
czył Bięwfea jej odbudowaniem, c wówczas 
naród dobrowolnie i na zawsze nnję z 
Rosją zawrze.

tulbndarzyk zabaw i zrbYrt publicznych.
Piątek 8 kwietnia.
Od godziny 11 do l f  siódmy wykład 

publiczny prof. dra Franciszka Bylickiego 
w Muienm techniczno- przemysłowem w 
wyższym zaktaaz-e naukowym o „Historji 
najnowszej muzyki od r  1848".

O godzinie 7 wieczorem W y s t a w a  
T o  w. s z t i k  p i ę k n y c h  przy oświe­
tlaniu elektrycznem.

O godzinie 7 wieczorem w sali Towa­
rzystwa muzycznego koncert panny Józefy 
Szlezygierównej.

O godzinie 8 wieezor. Ogólne zgroma' 
daenie Towarzystwa technicznego-krakow­
skiego Ulica Szewbkr 1. 12 II. piętro

Jan Zacharjasiewicz uyjechał na dłuż­
szą wędrówkę pc Szwąjcarji. Celtm podró­
ży :est zbieranie matorjału do nowej po­
wieści.

Roman Żelazowski wraca w tych diliach 
do Krakowa. Występy reżysera naszego le 
atin na scenie Warszawskiej odłożone zo­
stały do lata.

P W ładysław  Barącz, b dyrektor t.,a- 
trn  lwowskiego zamierza w drugiej poło­
wie b. m. wystąpić na estradzie w sali 
Towarzystwa muzycznego, jako monologi 
sta, deklamator, śpiewa0 i fortepianista. 
Wszechstronność talentn p Barącza dobrze 
jest znana, zwłaszcza humorystyczne jego 
zdolności wyrobiły artyście sławę we Lwo­
wie. Do produkcyj zachęcił go swego cza 
sn Liszt, który Barącza poznał kiedyś w 
Wiedniu i przysłuchując się jego „fi­
glom" przepowiedział mn powodzenie nie­
słychane Można z góry przewidzieć, ze 
salę na wieczorze p. Barącza przepełni na­
sza pnblicznuść.

t  Zmarli. Józef Kamiński, obywatel m 
Krakowa, członek Towarzystwa św W in­
centego A Paulo, zmarł w 73 roku życia. 

Posiedzenie Rady miejskiej. Pod prze
woduictwem p. prezydenta Szlachtowskiego 
obradowała wczoraj Rada miejska w li­
cznym komplecie. Po uwiadomieniu Rady, 
iż Rada szkolna okręgowa capytnie, czy 
gmina krakowska zgodzi się, aby dzieci z 
Czarnej Wci uczęszczały na naukę do K ra­
kowa, r m. Rotter poruszył sprawę zało­
żenia filji banku krajowego w Krakowie, 
na co prezydent odpowiedział, iż porozu­
miał się w tym względzie 3 bankierem we 
i^wowie. Urządzenie filji pociągnęłoby zna 
czne koszta, pytanie więc, czy się opłaci ? 
Decydujący głis w tej sprawie ma Wy­
dział krajowy, a powierzono ją aekcji III 

R. m. Boroński przypomina, że sekcja III 
uchwaliła jnż co do niej należało, i prosi, 
aby na najbliższem posiedzeniu sprawa ta 
weszła na porządek dzienny.

R. m Kwiatkowski podnosi, iż należy 
zdjąć odjum publiczności z dra R ittirgera 
z powoda złego zrozumienia przez ogół je 
go oferty co Jo nrządzenia ulicy na jego 
grantach, Trzeba znihilować przypuszczę 
nie, że chciał zażartować z Rady miejskiej. 
Trudno pojąć, w jaki sposób cała sprana 
dostała się do miejscowych pism ?

Prezydent odpowiada, że o ofercie dra 
Rettingera dowiedział się z gazet.

Dr. Retttoger przyszedł podobno do w i 
ceprczydenta Friedleina i przyniósł nie po­
danie oferty, lecz wprost pismo odnośne, 
które w kilka dni później odebrał. For. 
malnego podania do Rady nie było, co wi 
ceprezydent Friedlein pntwieidzd

Dyrektor Niedziałkowski wyjaśnia spra­
wę, iż dr. Rettinger złożył pismo prywa­
tnie, bez adresu, które niedługo p^tem o- 
debrał.

R. m Pawlikowski zwraca uwagę, iż 
jnż Towarzystwo sztok pięknych na pod­
stawie zakomunikowania uniumanej oferty 
dra Rettingera, ma zamiar wnieść jakieś 
podanie do Rady.

Prezydent stwierdza, że Towarzystwo 
sztnk pięknych upraszało dotąd jedynie o 
odstąpienie części placu Szczepańskiego.

R. m. Rżąca podnosi, iż w barjerze oka 
lającei Rondel Bramy Florjańskiej brak 10 
słupków żelaznych, i interpeluje w tej spra 
wie.

Wiceprezydent Friedlein odpowiada, że 
sekcja I w ie  o tern doskonale, obecnie je­
dnak nie ma pieniędzy na naprawę, która 
się zresztą na nic nie przyda, gdyż żelazo 
knte jest nadzwyczaj .Łkome", znajdą się 
więc zawsze ladzie, którzy je ukaradną.

R. m Federowicz zaznacza, iż m>mo po­
wziętej niegdyś uchwały przeciw pr/eLu- 
pkum w sieniach, jest ich co raz więcej po 
przedmieściach i Kazimierzn.

W kwestji tej następuje wyjaśnienie, iż 
odno5ne przepisy są ściśle przestrzegane.

Porządek dzienny rozpoczyna p Skrzy- 
niarz, przedstawiając oferty krawców na u 
branie straży ogniowej, przyczem poleca 
p Zarzyckiego, jako najtańszego i najle­
pszego. Za naprawę np ubrania strażaka 
żąda on tylko 1 złr. rocznie, co przy wy­
maganiach p naczelnika jest nadzwyczaj 
nizką ceną. Ofertę p Zarzyckiego przy­
jęto.

W kwestji nowego teatru sprawozdawca 
i członek komisji teatralnej dr. Jakubów 
ski, zabiera głos. Wnioski komisji teatral 
nej odpowiadające na reskrypt Wydziału 
krajt wego odesłała Rada sekcji III, która 
uznała, iż decyzja nie do niej należy. Co 
do tego, że Wydział krajowy w razie sub 
wencji dla nowego teatrn — stawia waru 
nek, aby miał wpływ na zawieranie umowy 
i rozwiązanie jej z przedsiębiorcą, gdyby 
nie odpowiadał swemu z&danin zwłaszcza 
pod względem artystycznym, sekcja po 
wzięła pewne nchwały, ale już po zamknię­
cia budżetu, trzeba zatem czekać do przy­
szłego roku. Rada powinna znać najprzód 
warunki Wydziału, jaki wpływ zastrzega 
sobie w razie, gdyby administracja była 
własną lnb w rekach przedsiębiorcy.

R. m. R aenolatt sądzi, że Rada nie bę­
dzie sama administrować teatrem.

R. m Propper, zwrócił uwagę, iż sekcja 
swej opinji wyrazić nie może, dopóki Wy­
dział krajowy nie określi stanowczo swych 
warunków, i nie oświadczy, czy nsiąpi co, 
lnb zmodyfikuje?

R. m. Paszkowski twierdzi, iż jest to 
rzeczą prawną, zatem należną do sekcji III; 
czy lepiej administrować, czy wydzierża­

wić ? Należy przyjąć pierwsze Jwa punkty 
wniosku, trzeci oddać sekcji.

Wniosek ten brzmi: Odpowiedzieć Wy 
działowi krajowemu na reskrypt z dnia 8 
marca 1892 roku wyjaśniająco co do ko­
sztów budowy i s-bwencji Kasy oszczędno­
ści ; odpowiedzieć dalej, że 2) Raaa miasta 
dotąd nie powzięła nchwały, czy przedsię­
biorstwo teatru ma prowadzić we własnej 
administracji, lub przez dzierżawę, lecz 
zarządziła w tym celn badania 3) Rada 
miasta wybiera komisję z 6 członków Rady 
pod przewodnictwem prezydenta w celn 
zbadania spraw dotyczących teatrn.

R. m. Boroński ntrzymnje, iż do roz­
strzygnięcia kwestji teatralnej, potrzeba 
fachowców, nietylko prawników i oświad­
cza, iż jest za osobną, nową komisją.

R m. Propper sprzeciwia się temu.
R. m Redyk zauważa, iż wybranie no­

wej komisji byłoby dowodem nieufności dla 
obecnej komisji teatraluej.

R m. Jakubowski oświadcza, że sekcja 
była przekonaną, iż komisja teatralna wy­
braną została tylko do budowy, do innych 
zatem spraw można wybrać inną komisję. 
Należy zbadać i zadecydować, czy ma być 
administracja własna, czy lepiej puścić w 
dzierżawę ?

Sekcja sformułowała wniosek, aby upro­
sić prezydenta o porozumienie się z wy­
działem co do wainnkćw. Jeśli wydział za 
twierdzi warunki, to zatwierdzi i umowę. 
Mówca obstaje przylem, aby sekcja III-cia 
aie była komisją do badania, lecz aby w y­
brano kv.misię odrębną.

R. m, Pawlikowski żąda, aby odczytano 
uchwałę, która powiada, iż ki misja tea­
tralna tylko wyłącznie dc budowy teatru 
była wybraną?

B m. Jakubowski wyjaśnia, iż komisja 
nie ma instrukcji od Rady. Zadaniem ,ięj 
jest doprowadzić do 3kutkn budowę i n- 
rzą lżenie teatrn i to jest niewątpliwem.

R m. Propper: Co do kompetencji ko 
misji teatralnej, to sprawy tej na razie 
załatwić nie można. Trzeba, stosownie do 
wniosku sekcji wybrać osobną komisję.

Prezydent przedstawia żądanie r. m. 
Pawfokowskiego.

R. m. Kwiatkowski twierdzi, iż r. m. 
Propper myli s ię ; komisji powierzono nie 
tylko budowę lecz wszystkie sprawy, do­
tyczące teatru.

R m Domański sprzeciwiał się żądaniu 
r. m. Pawlikowskiego.

R. m. Hajduklewicz rozróżnia komisję 
teatralną od komitetu budowy, inne bowiem 
mają zadanie.

Do komisji należy wszystko, co dotyczy 
teał,rn. Mówca niema nic przeciw nowej 
komisji, ale im więcej icb jest, tern mniej 
się wie, co się istotnie dzieje, a nadto no­
wa komisja może równie nie zbaJać grur 
towniej kwestji, jak dawna

R. m. Jakubowski prosi, aby wybrano 
specjalną komisję.

Przy głosowaniu I i II nstęp przyjęto; 
na oddanie sprawy komisji teatralnej uie 
zgodzono się, natomiast postanowiono oddać 
ją osobnej komisji.

Dyrektor Niedziałkowski przedstawia spra­
wę zakładu kontumacyjuego, przyczem przed­
kłada plany.

R. ot Jakubowski żąda wyjaśnienia ca­
łej sprawy, twierdząc, że Rada mimo te­
go, iż rozpoczęto jnż ondowę, niema o niej' 
dokładnego po ęeia

R. m. Birnbaum wątpi, czy stacja kon 
tnmacyjna przyniesie istotny pożytek?

Prezydent opowiada przebieg rokowań z 
rządem. Namiestnik pytał, czy miasto chce 
stacji, oświadczono, że chce, a obecnie py • 
tamy się, czy stacja ma być bndowaną?

Dyr. Niedziałkowski przedstawia, że z 
Galicji w ostatnich 3 latach wywcżono do 
800 000 sztnk trzody, a mnóstwo jej się 
przewozi. Kontnmować trzeba koniecznie 
w Białej lnb Krakowie.

Obecnie w Wiedniu zniesiono stację kon- 
tnmacyjną, a zastąpić ją  ma stacja w Bia­
łej i Krakowie. Od każdej sztuki przypa- 
dnio 30 ct. dla gmiry. dochody brutto za­
tem wyniosą ckoło 120 000 rocznie.

R. m Jrkubowski dowodzi, żt ni o wie­
my ile trzeba będzie wydać na stację kon- 
tumacyjną ? Lęka się, że jak się to zwy 
kle dzieje, wyda się dwa i więcej razy ty­
le, ile pierwotnie zamierzono. Aby nie 
stracić wydanych jnż 400.000 dodać bęazie 
trzeba jeszcze 200 000 a lepiej stracić wy­
danych jnż 50 000 niż ponosić olbrzymie 
koszta. Mówca żąda aby postawiono sarnę 
przybliżoną wydatków. Administracja bę­
dzie bardzo kosztowną, gdyż mud być 
wzorową, inaczej wszystko przepadnie.

R m. Hajdukiewicz, należący do komi­
sji budowy stacji, przypomina, że uchwa­
lono już koszta i postanowiono ryzykować. 
Z p< rządka dziennego należy sprawę usu­
nąć i polecić komisji, aby dokładniejrze 
wygotowała sprawozdanie, niż obecnie n 
czynił dyrektor Niedziałkowski.

R m. Kohn zauważa, że sprawa ta daje 
nowy dowód złych stron decentralizacji 
w radzie, która sprowadza częste zagma­
twanie.

R. m. Friedlein powstaje na opór w 
sprawach handlu i przemysłu, mimo, iż się 
tyle o tern gada. W samym magistracie 
przemysłowcy spotykają się z niesłychane- 
mi trudnościami przy budowie fabryk itp.

ikntek czego nieraz się icb odstręcza. 
Kiedy chodziło o tablicę Sobieskiego, która 
nic nic mówi, i z której ani miasto, ani 
naród niema żadnego pożytkn, uchwalono 
na ten cel bez wahania 9000 złr. sprawa 
jednak tak ważna dla przemysłu, jak sta­
cja kontnmacyjna napotyka na opór. Pier­
wotną sumę 350.000 na bndowę stacji na­
miestnictwo w porozumieniu z niimsier- 
stwem zmodyfikowało na 215 C0 0  admini­
stracja kosztować będzie do 36.000 ro­
cznie. O stacji pamiętał p namiestnik, a 
rząd zapewnił jej swą opiekę Namiestni­
ctwo nalegało, aby jeszcze przed zimą po 
stawić stację drewnianą, na co się jednak 
nie zgodzono. Kredyt uchwalono 150.000 
złr.

Z powodu spóźnić nej pory p. prezydent 
zamknął posiedzenie, poczem ogłoszono je­
szcze, iż do nowej komisji teatralnej wy­
brano: pp Asnyka, Jakubowskiego, Muczko 
wskiego, Proppera, Stycznia.

Koncert p. Szlezygferówny zapowiada 
się świetnie. Znakomita Artystka przybyła 
wczoraj do naszego miasta a dzisiaj w sali 
Towaizystwa muzycznego wystąpi na e 
stradzie i swoim ślicznym głosem zachwy­
cać będzie liczne audytorjum.

Z teatru. Wczoraj wystąpił w kompdji 
Labiche:a- , Wróbie" utalentowany artysta 
naszej sceny, p. Śliwicki, który przez dłnż- 
szy czas chorował niebezpiecznie. Artysta 
w dobrem usposobieniu grał lekko i bardzo 
ładnie. Pp. Siemaszko, Srępowski, Solski, 
Werner, panie: Dzirytówna i Siennicka — 
grali pod każdym względem bardzo dobrze 
i byli szczerze ok!askiv ani — W „Seha 
dzce" Zygmunta Przybylskiego zaciągną 
na pochwałę: p. Żelazowska i pp bierna 
szko i Sobiesław.

Jntro: „Ojcze nasz" Coppee’go — fra­
gment dramatyczny, pełen wielkiej siły i 
natchnienia, oraz Fredry znakomita kome­
dja: „Gwałtu, co się dzieje!"

„Kąz poeta". Fragment dramatyczny pod 
tvm tytułem, napisany przez utalentowane­
go poetę, Kazimierza Tetmajera, zesranie 
wkrótce wystawiony w teatrze. W obrazku 
tym giąć będą artyści: p Stanisława Dzi­
rytówna i p. Solski.

Na ogólnem zgromadzeniu Towarzystwa 
technicznego w Krakowie dr. Ernest Ban- 
drowski wypowie odczyt „Z h storji wzo­
rów chemicznych". Drugą część zgromadze­
nia stanowić sprawa urządzenia wycieczki 
i wnioski członków.

Szó?tr i ostatnia pogadanka pedago 
giczna W tym sezonie odbyła się wczoraj 
przy przypełnionem andytorjum. Z katedry 
głos zabrał prot. Józef Winkowski, a mó 
wił o „planie nauk w szkołach średnich1.
I znowu osią pogadanki były języki staro­
żytne Gdyż, jak słusznie prelegent zauwa­
żył, nauka łaciny i greki jest charakte­
rystyczną stroną dzisiejszego plaun nauk 
w szkołach średnich. Największy naciek po­
łożono na nie, lwią część godzin tygodnio­
wych one w gimnazjach pochłaniają.. . 
Prof Wmkowski iświadizył się za potrze­
bą nieodzowną nanki powyższych języków, 
Etaranie się zaś wyrugowania z planu na­
ukowego łaciny i greki nazwał signum 
ttmooris W nauce tych języków prelegent 
widzi podstawę rozwoju umysłowego mło­
dzieńca . .  wyrabiają one pamięć, logikę 
myślenia, kształcą poczucie estetyczne 
wzmacniają charakter. Zapatrniąe się je ­
dnak z punktu dydaktyczno pedagogiczne­
go i Militarnego mówca proponuje mektó 
re poprawki. A mianowicie uznaje za po­
żyteczne zaniechanie w pierwszej klasie 
łaciny i przeniesienie początku tejże do 
klasy trzeciej Język grecki rozpoczynać 
się może w wyższem gimnazjum t. j. w kia 
sie piątej. Godziny zaś w ten sposób ntar 
gowane, prelegent przeznaczyć by pragnął w 
części na wykład języka ojczystego, w części 
na fizyczne ćwiczenia .. Za mało, stanowczo 
za mału godzin poświęconych na język pol­
sk i— nic więc dziwnego, że nczeń w niż- 
azem gimnazjum częstokroć lepiej pisze po 
łacinie extemporalia jak dyktando w ro­
dzimym języ k u .. . Za mało, za mało godzin! 
Następnie mówca broni i pragnie wytłuma­
czyć tę dziwuą nienawiść, jaką jest oto­
czony język grecki. Błędnem i meracjonal 
nem zowie prof Winkowski twierdzenie 
tek rozpowszechnione, jakoby język gre­
cki nie był do niczego przydatnym . Ró- 
v niet jak ładna potężną on jest dźwignią 
w kształceniu młodzieńca. Przechodzi pó 
źniej prelegent kolejno każdy z osobna wy 
kładowy przedmiot i zastanawia Się nad 
rim dłużej. Zadziwia prot Winkowskiego, 
że pomimo 35-cin godzin poświęconych ty­
godniowo n.n język niemiecki — uczniowie 
końcsąo gimnazjom nie władają nim jedna 
kowo dobrze i gruntownie, uznaje dalej 
prelegent zły rozkład m_ erjału w nauce 
relig.li i matematyce.

W pierwszej naprzykład mają drugokla- 
siści za szczupły materjał, a w ósme, kla­
sie za obszerny Matematyka obciąża szó­
stą i siódmą klasę swym materiałem Za 
niewłaściwe uważa dalej mówca traktowa­
nie historji i geografji jako jednego przed- 
miotn, iak również za niewłaściwe nważa 
niemal lekceważenie nauk przyrodniczych 
w wjższem gimnazjum. Na poparcie jednak 
raz jeszcze języków starożytnych, mówca 
przedstawia zgromadzonym najświeższy plan 
nauk w Prusach. Łacina i greka zajmują 
w nim również poczesne miejsca. Kończy 
prof. Winkowbki swoją pogadankę wyka­
zaniem plauu w szkołach realnych, gdzie 
dominujące stanowisko zajęły Danki mate 
matyczno-przyrodnicze, i jako drugą cha­
rakterystyczną cechę dzisiejszego plaon w 
szkołach podaje przynajmniej dziś jnż bez 
racjonalnej podstawy dwnstopnrowość szkół 
i gimnazji. Powołując się przy tem. że kto 
dziś skończył cztery klasy, ten z pewno 
ścią nie poprzestaje na nieb, lecz próbuje 
sił swoich w piątej, szóstej i t. d. Tem 
bardziej, że w dzisiejszych warunkach, 
cztery klasy czyli niższe gimnazjum ża 
dnych prerogatyw nie daje.

Drugim z kolei mówcą był ks. kanonik 
Bnkuwski. Mówca nie zgadza się z refe­
rentem co do zniesienia w pierwszej i dru­
giej klasie łaciny, a- przeniesienia greki do 
wyższego gimnazjom, motywnjąc swoją o- 
pozycję, że im kto jest młodszy, tem ła 
twiej mn nczyć się i przyswajać mewę, 
nieznane słowa, zwroty i t. p. Ks. kanonik 
% wraca nwagę profesorów, że dzisiejsze na­
uczanie języków starożytnych nie jest dzie­
łem kompletnem, zamkniętem — czyniąc 
wrażenie czegoś nieskończonego, a tem sa­
mem bez nżytku. Dalej mówca powołuje 
się na Anglję, gdzie szkoły są samodziel­
ne, g-izie plan wykładanych nauk jest do­
wolnym — a przecież nie spotkasz tam 
szkoły bez języków starożytnych... I w 
Anglji łacina i greka pierwszorzędne zaj­
mują stanowiska Fantazja, pamięć, dzielny 
charakter — oto owoce tycb przez nicktó 
rych mówuów z poprzednich pogadanek i 
gnorowanych przedmiotów, uważanych za 
bezcelowe i bezpodstawne. {Dok. nast.)

N8 BiBlanash spłonęło pozawczoraj pięć 
morgów młodocianego lasn. Na ratunek przy 
były: c-ęść batpljnnn inżynierji wojskowej 
i drugi pluton straży ogniowej miejskiej 
na czele z p. Emmowiczem 1 brandmistrzem 
Wójcickim.

rządzenia Rady szkolnej krajowej zaradzą 
temu niedostatkowi, flistorja polska tra­
ktowaną jest z pewnem lekceważeniem i 
kończy się zwykle na panowaniu króla 
Sobieskiego. Teg) dłużej tolerować nie 
można

Poseł Wojciech Dzieduszycki ma wszel­
ką nadzieję, że braki w książkach, będą 
usun;ęte.

W dalszym ciągu dyskusji zabierali głos 
posłowie: Stanisław Tarnowski, profesor 
uniwersytetu, Teliszewski, rektor kc. Chot- 
kowski, książę Czart ry k i i mni.

Na dzisiejsiem posiedzeniu rozpoczęła 
się ogólna dy~kusja budżetowa. Poseł Sta • 
nisław Badeni, przedkłada wnioski ko­
misji.

Zapicali się do głosu posłowie • Anto­
niewicz, Wojciech hr. Dzieduszycki, Hu- 
ryk, Kowalski, Kozłowski W ’odzimierz, 
Madeyski, Rutowski, Siczyński, Szczepa- 
nowski Z tych Antomewioz, Huryk i Te­
liszewski przemawiali przeciw budże­
tów ■ .

Teliszewski sprzeciwia się podwyższe­
niu dodatków do podatków. Gospodarka 
krajowa tupefn e mu się nie podolba i u- 
lega krytyce.

Puoeł Madeyski podziela zdanie mówcy 
poprzedniego i nie żyesy sobie, aby w tym 
roku dodatki podwyższano. Zgadza Się je ­
dnak chętnie na znuągnęcie pożyczki

Poseł Antoniewski utrzymuje, żc dało­
by się wiele oszczędzić.

Żali się, że jest agita< ja za wprowa­
dzeniem aliabetu łacińskiego do pisma ru­
skiego. Wreszcie będzie głosował za po­
prawką Madejskiego

Huryk oświadcza, że gminy są przecią­
żone i nie będą mogły znieść wyższych 
ciężarów

Poseł Kowalski wytyka nieszauowp.nie 
dnia niedzielnego.

Włodzimiera Kowalski staje w obronie 
wniosków komisji Polemizuje przytem 
z p Rutowskim, co do spra-i szkol 
nych.

P. Kramctrzyk cwraoa uwagę Izby, iż 
nie oświadczał się za podwyższeniem po­
datków

Następne posiedzenie odbędz e się wie­
czorem o godz. 8

L w ó w  7 kwietnia. Komisja piawnicza, 
na podstawie sprawozdania posła Zolla, 
załatwiła wniesioną petycję lwowskiego 
Towarzystwa prawniczego, co do uwzglę­
dnienia prawa polskiego przy egzaminach 
rządowych.

Komisja uchwaliła następujące wnio­
ski :

1) Wzywa się rząd, aby w wypadku, 
jeżeli będzie wydaną nowa ustawa w spra 
wie reformy stndjów prawniczych, w k tó ­
rej ma być pomieszczoną hiwtorja państwa 
au-ttijackiego, zaprowadziła także wyicład 
prawa polskiego.

2) Wzywa się rcąd, żeby w możebnie 
ną,krótszym czasie, historja prawa pol­
skiego była wprowadzoną jako przedmiot 
egzaminów ścisłych w obydwóch uniwer­
sytetach krakowskim i lwowskim-

O statnia  poczta.

Z Sejmu.
L w ó w  7 kwietnia. W dalszym ciągu 

rozprawy o szkołach ludowych, zabrał glos

Fioseł Rutowski Zaznacza brak nruczycieli 
udowych. Sądzi jednakże, że ostatnie za-

B ndapeazt 7 kwietnia. W parlamencie 
vręgic’rekim podczas rozpraw budżetowych 
przy tytule „ wspólne wydatki" zabrał głos 
dep. Polongi i oświadczył, że po rozwiąza­
niu Izby poselskiej powinny były uoaść 
tukie nieprzyjęte jeszcze przez nią uchwa­
ły finansowe. Minister sprawiedliwości od­
powiedział, że delegacja nie jest komisją 
parlamentu tylko ciałem samodzieinem a 
więc nchwały tego ciała zatrzymują moc 
obowiązującą i powinny wejść pod obrady 
parlamentu bez względu czy ten ową de­
legację wybierał lub nie. Po kilku prze­
mówieniach tytuł „wipóo.e wydatki" przy­
jęto.

P n ry i 7 kwietnia. Rząd francuzki ma 
wielkie kłopoty z kolon am zamorskiemi, 
zwłaszcza z Madagaskarem, Toukinem i 
królestwem Dahomeyu.

Petersburg 7 iwietnia. Prasa rosyjska 
występuje ostro przeciw niemieok ej kolo­
nizacji w Rosji, która zalewa gubernje 
Królestwa oraz wołyńską, połtaweką, char­
kowską, besarabską, chersońską, jekatery- 
nosławską, tawryczeską, uńmską, astrachań­
ską, orenburską, saratowską, samarską i 
araj doński. W jednej guoernji chersoń- 
skiej posiadają Niemcy przeszło 420.073 
df.sj.ityn, z których 78% nabyli od »zla- 
chty.

mocą rządów związkowych należy uważać 
za podstawę dalszych obrad. Nadto posta­
nowiła ankieta wysłać wszystkim znawcom 
arkusze z oapowiedniem: pytaniam

Berlin 8 kwietuia Ustawę o zniesieniu 
aresztu z funduszu Welfów przyjęła także 
Izba panów

P a ry ż  8 kwietnia. W dmu 1 maja nie 
będą robotniiy wysyłali deputacj do władz 
ani też nie urządzą demonstracji ulicznej 
Odbędzie się jedynie międzynarodowy wiec 
robotniczy a wieczorem zgromadzcn.a kor­
poracyjne.

P a ry ż  8 kwietnia. Rząd francuzki po- 
stauowił zażądać kredytu w wysokości 
2,925.000 franków na wzmocnienie wojsi 
w Dahomeyu

Nuncjuszem paplezkim w miejsce mon 
signora Ferrata ma zostać dotychczasowy 
nuncjusz w Paryżu mons:gnor Agliardi 

Berno morawskie 8 Kwietuia. W sej­
mie wywołał wielkie rozdrażnienie hrabia 
Dubsky, zerzucając Czechom brak lojalno­
ści. Zarzut ten odparł dzielnie dep. Ż a­
czek. Hr. Dubsky Uomaczy, że go ile zro­
zumiano, ooczem rozprawę odroczono Na 
wieczornem posiedzeniu hr. Yierotin wy 
rasił 'jreniem  swego stronnictwa ubolewa 
nie z powodu Krzywdzącego CsKshow u- 
stępu hr Dabskyege . Mówca czeski twier 
dzi, że lojalność jest wspólną wszystkim 
mieszkańcem kraju i dodaje, że przyłącza 
się do protestu dep. Żacika.

Petersburg 8 kwietnia. Hr Wolken 
stein, ambasador austrjacki, wyjechał wczo­
raj z Petersburga.

Wskutek ostatniej eksplozji około 400 
pudów pyroksylinu uległa zni-zczeniu. Zgi 
nęło dziewięciu robotników a kilkadziesiąt 
.-sól odniosło mniej lub więcej < tężkre 
ranj

P e te rs b u rg  8 kwietnia. Wierzyciele 
Guenzburga otrzymają 70- -80 proc swej 
należy tości.

L in c  8 kwietnia. Arcyksiąże Wilhelm 
odbył tu wczoraj przegląd armji Ds«ś wy­
jeżdża do Gmunden

P a re n z o  8 kwietnia. Scim skończył już 
swoje obrady i został zamknięty.

Konstantynopol 8 kwietnia Stwier- 
i lżono, że Wulkowicza zamordowali: Mer- 
d,a GeorgLi i Christo. Obydwaj znajdują 
się w ręku policji tureckiej.

Marctą pwtysł i Mul.
.y  m o o a a

t  dnia 6 kwietnia 185*2 rokr.

Lwów T arnopol l ’i .dwolo 
czrska

Pszenica 1O-4011-— 1O-2510-80 10-16’0-75
Żyto 9.— 9 40 8-90 9-20 8'«0 £25
Jeczmieu 6-40— 7-75 6 ------ 7 86 6------- 7-06
Owies 7-31—7-76 6 60—7-16 S-86 7 —
Groch <5-60 1*-— 6-— 7 — 6-—  11- —
W yka —•------ -—
Rzepak 1 1 — 12-60 1 1 --1 8 -5 0 I0#018-4f
I nianka 
Koniaz czer. 0-—65-— 48-—64 — ‘6 —65 -
Konioz b iała 52'— 76 — 60-— 76 — 49-—72 —
Konic?. 37w ---- -— —■-----•— ---- •—
W zyett za 100 kilo netto ber worka 
Chmiel 60-— do 66*— i ł .  za 58 kilo- loio 

cwów, nominalnie.
Okowita gotowa za 10.000 lita pr., toco Lwów 

U do 81 SO zł
Usposobienie spokojne

NADESŁANE

Wiedeń 8 kwietnia Wiener Ztg. ogła 
sza ustawę o powetowaniu strat niewinnie 
skazanym Cesarz zatwierdził jnż ustawę 
o subwencjonowaniu Towarzystwa żeglugi 
parowej na Dunaju.

P ra g a  8 kwietnia. Rozprawy budżeto­
we w Sejmie czeskim toczy ły się wccorsj 
w drl zym ciągu. Dep W-runsky oświad­
czył, że podjęcie ugody czesko niemieckiej 
na nowo jest konieczne ze względu na 
dobro państwa. Dep Harrach ubolewa, 
że obie strony mało są dla siebie nawza- 
iem uprzedzające. Odroczenie ugody na 
czas nieograniczony uważa za niekorzy­
stne. Drp Herold skończył dwugodzinną 
mowę uwagą, że zdobycz, jaką dla Niem­
ców jest wstąpienie hr. Kuenbuiga do ga­
binetu przykrą jest nietylko dla Czcahów 
lecz także dla cha Plenera. (Wielka weso­
łość). Stronnictwo mówcy i r:adal walczyć 
będzie za święte prawa narodu-

Dziś dalszy ciąg rozpraw budżetowyo! 
Budapeszt 8 kwietnia. Reprezentacja 

utworzyła osobną komisję crli u  urządze­
nia u ro c z y s te g o  obchodn 25 rocznicy ko­
ronacji oesaraa Franciszka Józera na króla 
W ę g ie r . Przewodniczy komisji b u r m is t r z  

] idapeszt 8 kwietnia Druga komisja 
sądowa zatwierdziła ostateczn e wybór A i- 
gusta Pulszkyeg >

Berlin 8 kwietna. Izba poselska sej­
mu pruskiego została odroczona do dnia 
26 kwietnia.

Berlin 8 kwietnia Oncgdaj odbyło się

Eierwsze posiedzenie ankiety giełdowej. 
Iowę powitalną wygłosi! minister Boett;- 

cher. Na wniosek dra Kocba uchwalono, 
że uzyskan e potrzebnego materjału za po-

Resztki jeduralme
25°/u, 337o  i 50J/o niżej oen oryginalnych,

przesyła
w  m e t r a c h  i  n a  c a łe  s - u s n i e

opłitnie i oclone l«8 (1 -6)

Seiden-FabM G. HENNEBERG
(c. ik . dostawca nadworny) ZU&ICH.
Wzory odwrotną pocztą. L isty  opłaca się 10 ct.porte

Powieści W. hr. ŁOSIA
w  m a ł e j  i l c ś c i  e g z e m p l a r z y  p o ­
z o s ta łe ,  w  p i ę k n y c h  w y d a n ia c h . ,

312 (5 V) a mianowicie:
.Dzisiejsze jaałżóństr w" 1 tom złr 
.Jeszcze małżeństwa* 1 t. 2 „
rWiluia' 1 t. 2 „
„Lydja Rosjanka" 1 t  2 „
„Hrabla-starosta* 2 t. 4 „
.Linoskoczka" 2 t, 1891 8 ,
Jędrzek" 1 t. 1891 l*oH ct.

mogą nabywać tylko prenumerato ro­
wie Kurjera Polskiego po wyjątkowo 
zniżonej cenie 8 złr. w a , ta, 9 tomów 

(cena ks;ęgarska 16 złr, 59 et.)

TT r  z ę d n i l c
pierwszorzędnej fabryki krajowych wyro­
bów glinianych, znający stosunki handlowe 
i przemysłowe w Galicji, poszukuje sumo- 
d-ieliiei, stałei posady pod ^obremi ' arnn- 
k-mi, lnb wspólnika z odpowiednim kapi­
tałem celem założenia fabryki. — Refe­
rencje i świadectwa na ządan.e. W da­
nym razie może kompetent złoiyć kauc,ę 
lub ubezpieczenie hypoteczne. Oierty p d 
1. 1500 do Administracji Kur jera Pol­

skiego. 30.-

DoceU. CLmrg. i  Unlier. JagioL

Dr. Aleksander E ossowski
przeprowadził się 2120

do domu i. 35 przy ulicy 
Florjańskiej.

U P o e z i e
KAZIM IERZA TETM A JER A

7.nhj lują się 
na składzie w  księgarn i 

GEBETHNERA I WOLFFA.

W szelk ie papiery w a r to ś c io w e , bankno­
ty zagraniczni i monety kupują i sprzedaje pod naj- 

karzptatajszaai warnik P *i kaptur p if  lilii c. L min IMii mtau w  K ra k o w ie , R y n e k  i. 30. llecenia
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez do- 

Hrz—łn prowizji.
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Ceny nader umiarkowane.

AUKJEK POLISA i dma 8 kwietnia l8»a r. Ar.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A .
Od wyrazu zwykłym drukiem po % cnt., tłustym drukiem p< 

5 cnt. — Minimum ceny ogłoszenia 25 cnt..
(1 nli FlorjańPosady i prace

A l r a H o m i W  P ^ y j 11110 leŁ eje z a  skro- 
n i W U I C i m n  mne w y n ag ro d zen ie .
W iadom ość w  A d m in is tra c ji „ K u r jr r a
Polskiego'*.   egH i-tt)

Ekonom w  sile w ie k u , po siad a jący  
chlubue św ia d e c tw a  z l a t  

12 z  r o m a ń s k ie g o  1 z l a t  7 z G alic ji, 
z n a jąe y  ale d o k ład n ie  n a  n p ra w ie  ro li  
w sze lk ieg o  ro d z a ju , chndow  11 in w e n ta rz a  
różnej ra sy . uźyo ln  n a jn o w s z y '1! ton- 
s tru k c ji  n a rzę d z i 1 m aonln ro ln ic zy c h , 

o eznkn je  z a  nm iark o w am -n  w y Ł ig ro -  
zenlem  sosady. A dres J . ,,N . K . poste 

re s ta n te  Rzeszów. 671(2-4)

Praktykanta szu k n je  k s ię g a rn ia
W. P o tu ra lsk iego  w Podgórze p rz y  L r a  
k o w le . 066(3-3)

Doniesieni?* rcsmaite.
Do sprzedania • p ię tro w y  s  du­
żym  o g ro d e r., a ta ju lą  i w ozow Ł j (, yiVf 
n l. K arm elick ie j, p rz y n o szą c y  7 %  czy* 
stego  doehodn. 2. $ r a z  dom Iw n p lę tro -  
w y  z ogrodem  1 placem  pod budow ę 
p rz y  n l. W olszle.j, p rz y n o szą c y  7%  c zy ­
stego  doehodn. W ladonM B  w  k a n c e la r j l  
L ra  C o g n jza  i G ołęb ia  5). P o ś red n ic tw o  
w y k ln czo n e . 4(0(4  Al

Realność 4 morel Ogrodu
tern

4  m org i “o grodu  owooo- 
w o - ja rz y n o w e g o , 6 m órg  ^ k i  tn ż  
p rz y  Podgórzu  do w y d z ie rż a w  en la  pod 
p rzy stęp n em l w » rn n k a m l. W iadom ość nl. 
B ato rego , N r 1, p a r le r .  d rz w i 26.______

U a  n i a n i o "  Przy “i- SzPltala®j vlsl> i l l l l l C l l l u C l  a  v ls  K asy oszczędno­
ści, każdego  czasu  do sp rzed an ia  W ia­
domość n W -go Ś liw ińsk iego , n l. P a w ia , 
N r sO, ty lk o  od godz. 3 do & popołndn.

ói!7( 1-3) |

Magazyn „Dora Bka 45, po­
trz e b u je  dw óch pan ien  zdolnych w  k ra -  
w ieczy żn le . 661(4 -11*)

Parcele budowlane po ce­
nach

p rz y stęp n y c h , do s p r z td a n la  w  Dębni­
kach. R liż sza  w iadom ość w  A d m in is tra ­
cji K u i je ra  P o lsk ieg o -1- B**7(; 1)

Lokale.

4 pokoje, przedpokój 
kuchnia S AJ;plę,r"'oJ''
linja A B , 1. 44.

D n l / ń i  z meblam l lub  bez, n a  żąd an ie  
I U lv U J  ze sto łem  1 u s łu g ą , 2 lab  3 
uczn iów  znajdzie  pom ieszczenie. R y n ek  
7, I I .  p. oficyny. 670(2-3)

wynajęcia.

I
1 kwie- 
Rynek, 

610

 K  n n l f n i  przedp& kój 1 k u ch n ia
p o szuku je  się, pożą­

dana  s la jn la . Z g łoszen ia  o d b iera  k a p ita n  
P ieky , Podzam cze 10. h7'?( - )

2 eleganckie pokoiki ka-
U i n l n P C l l i o  z osobnym w chodem , za- 
n d l O l  O l l I C  r a z tan io  do w y n a jęc ia . 
W iadom ość n w ła śc ic ie la  domu Ł. 211, w 
p rzeczn icy  m iędzy fa b ry k ą  c y g a r  » Dol­
nem! m łynam i. 676,1-')

Pokój frontowy z m eblam i la b

J a  .Je j ,  1. 2, 
y n a ję c ia .

ua  1. p. każdego
, p rz y  
czasn  
674(1 '

n l.
do
)

Dwa pokoje z przedpokojem , na  
I. piętrz®  w  pod w o r 

u u, a le  w  oardzu  czy sty m  domu, z a ra z  
z a  czynszem  m iesięcznym  12 z ł r .  50 cn t 
do w y n a ję c ia . G ro l^ k a  4 0 , I. p. 663(1 -3)

Wszech nauk lekarskich
Dr. Edmund Puchacki

ordynu je  
JCLk dawniej od godziny 2-giej 

do 4 popołudniu.
Ul. Sławkowska, L 24.

Partor. 6(65-¥j^mmmmmii
Gdy mi potrzeba 

rować
inse-

6(809-?)
w dziennikach lwów il c a i in 
nych krajowych jako też w za­
granicznych, to  załatw iam  

to  zawuze najtan iej przez

Lwów, Kopernika II.
drewniany

nowo wybudowany, składający 
się z 2 pokoi, kuchni, spiżarni 

oszklonej werendy, przy ro­
gatce Mogilskiej (na prawo) 
Nr, g4. jest każdej chwili za 
przystępną cenę do sprzedania. 
Wiadomość tamże. 342C.3)

l i  BEZ BLAGI F! I  i

RESTAURACJA

TURLlSSKIEGO
Obiad za 1 złr.

Piątek dnia 8 - go kwtętni >
i /Z n ,a  grochowa.
’ ( Ro i ł  x klaskam i fr» nenzkiemi.

Omlet au flns herbes.
Muszelka z sandacza w majonezie. 
Sztok a m ięsa, sos selerowy.

R ostbeuf angielski.
Sandacz, po holendersku.
Karp a la bordolaise-
Kotlei z rabam i. 322(8-30

Makaron i  serem.
Naleśniki z sokiem.
Galaretka owocowa.

Zarząd dóbr Grodknwice
poczta Niepołomice.

Poleca do s dzenia wypróbowane co 
do jakości, plonu i w ytrw ałości na 
niekorzystne warunki atm osiercczne 

następujące g a ten a i ZIEMNIAKÓW 
H errm ann za 100 kgl. 5 złr. 40 cnt. 
Jnno  ,  1 & ,  “0  „
Trofimo „ ,  „ 4 „ 1)0 „
Kornblume „ „ „ 4 „ 90 ,
Achilles „ * „ 4 „ 90 „
Andersen „ 4 „ 9 1 „
A m elie „ ,  .  40 „
Im perator „ .  „ 4  -. 0 „
z workiem i dostawą do stacji Pod- 
ł ę i e  za nadesłaniem  naleiytości tran 
co. Na miejscu w Grodkowicach o 50 

cnt. taniej. 270(8-17)

W skutek krachu, wy- 
sprzedaję za złr. 4 .  cnt. 
9 5 ,  następujących dzie­

sięć przedmiotów 
Kieszonkowy zegarek 

„V ictoria“ na sekundę If 
„regulowany Dwiespin-

ki do m aukietów ze złota 
„double1. Pierścionek bry- 
fantowy, piękna im itacja.
Notes do ścierania. C ygar­
niczka piankowa z burszty- 

I  nem, E legancka spinka do 
- kraw atki. Pugilares baidzo 

ładny Piękna dewizka do 
zegarka. Elegancki 1 łó- 
wek wy-iręcaey. To wszy­
stko kosztuje tv lk a  z łr .
4 ,  ont. 9 4  Otrz.ymLÓ 
można pod firmą: Józef 

Chyba, Versasdthaus,
269( -6) WIEN

Ogniotrwałe żelazne

KASETY
z szrubowaiiiem, oraz nowe i uży­

wane ogniotrwałe

i prasy do kopiowania
najtańsze u 320(6-300)

S. B e r g  e r ’ a
Wien, Brannerstrasse 10.

Katalogi darmo i oplatnie.

M z kości
lub preparowane

kwasem siarkowym,
M Ą K Ę  R O G O W A

superfosfaty itp.
Odznaczona na wielu wysta­
wach, dostarcza wedłog cenni­
ka z zaręczeniem podanej ilości 
procentowej azotu i kwasu fo­
sforowego Parowa fabryka spo- 
djum, kościanej mąki i sztu­
cznych nawozów B Schonber- 

ga i Frankla w  Krakowie
Z a m ó w iO D ia  p r z e s y ł a ć  n a ­
leży a lbo  do A gencji d la  
R oln ików  W -go S. Miku- 
ckiego m Krakowie, Ry­
nek 84, lu b  do p o d p i­

sanych . 1 4 8 ^ 6 -2  )
W flłna Tl W a d a  Poręczamy za łS 
u  d n u d  l i ó l l  wartość podanych 
w cenniku procentów azotu i kwasu 
fosforowego - f c y l l Ł O  w t e n -  
o w a a  i .żeli zamówienie było zro- 
bionem albo -u . n a a  lub p z - a i e a c  
A g e «  o J « y  d l a  R o l n i -  
k c o w  W - g o  S .  M l f c u . -  
r i a i e g o  albo p. M Merakai Brze- ® 
sk u ,z  pominięciem wszelkich handl rzy.

B. ochonberg i Framel
w Krakowie, nl. Mostowa, 1.6.

Odzn tozona cztersn m Baa­
lami n i  my-, wasii krajowych 
przbz m lnistiirjiwo (h m  dlu.

PIPRWR7A

KRAJOWA FABRYKA
o ra z , skład

w y r o b ó w  
blacharskich

pokrywania dachów
istniejąca od r. 1875

I

C O

W KRAKOWIE 
Rynek główny, L. 24 (uapr/eclw  odwacliu)

P o l e c a  w ł a s n e g o  w y r o b u

LODOWNIE KREDENSOWE
i do wyszynków piwa. wys-eer)

Wszelkie naczynia kuchenne i gospodarskie.
Wszelkie zamówienia l reperacje uskutecznia po cenach

umiarkowanyoh
Własnego wyrobu: prysznice, wanny,"yebady, waterelo- 
sety pokojowe 1 nadkanałowe, bidety, filtry do wody Itp. 

Pokrywa daohy cynkiem, miedzią, ręcząc za roboty
Na ż ą d a n ie  c e n n ik i i l lu s tro w a u e  darm o.

01?►-i
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Kurs pieniędzy i papierów puDlleznycK.
7.kwietniu.

W alu ty.
liuble rosyjskie p ap ie'o^ f za 1 0 0 ...........................
tfarki n iem ieck ie .................................................................
20-to frankówkc w a ż n a ...................................................
Kubel srebrcy obrączkowy. . •  ............................

OUigi.
Za 100 fl. wart. im. opróes kuponu bież.

W ifólna p u lt \ciwa renta pap ierow a.......................
Galicyjskie obligacje indemnisacyjne • • • • • •
1’Zj galicysk ie Obligaoje propinacyjne 26-letm e .
4% galicy ska pożyczka k rajow a ..................................
* Vs °/q ■ f* n ,  .................................
&% Obligaęje komun, galic. Banku krajowego . . 
4 J/t l i s t y  Ukwid. Krd sstwa Polskiego za 100 r. 

im. w art onróct kuponu b ie l. w m olach i kop

L isty  zasta-ume i cUuine.
Za 100 fl. im. wart. ojirócz (kuponu bieżącego.
' V / .  Listy zast. tb ł. (Banku krajowego...................

4%  „ ,  , 7 ow. Kr. ziem. we Lw. nieokr.
4% ■ * > » ) *  ,  -41 e t
4 It i  ■ ■ B « » - °® ł ®t
4*A*/o s i - ■ 62 let.

plasą Aądąją

120 - 122 —
67 80 68 40

B 40 9 60
1 33 1 48

94 — 96 —
104 — 105 —

98 — 94 —
103 60 106 -

97 60 98 61
100 60 101 26

97 — ?9 —

98 20 99 —
97 — 98 —
94 60 96 60
94 26 96 —
09 20

5% l is t y  zaet gal. E^nkn bipot. we Lw. prem 
fi1) , n m m  n m m m  Uiepi.
4%°/) m » i  it w w b
6°/0 luMty jast. Zrhł. kred. ziem. w Krak. 36 let. 
6% l i s t y  dłużne Zakład i kredytowego włościań­

skiego we Lwowie to W c t e o d ...................
6% Listy dłużne Zakładu kredytowego włościań­

skie , . e Lwów-5 to kK und ......................................
6°/b stawne Tow. kredytowego ziemskiego

x olskiego z r. 1869 Lit. A za 10C 
rub. In . .  opróes kuponu b>eż. w rub. i kop.

" h j*  TcóUjowe » banitom
próez kuponu bieżącego.

Kolei Karola Ludwiku.................................po 210 złr
* Lwowsko-Czerniowieckiej. . .  ,  200 „

Galicyjskiego Banku hip. we Lwowie ,  200 ,
Banku gal:<> 3ja b°Jidlu i nr-emysłu 

w Kr > „i ■ .........................................  .  200 (

Losy.
Miasta K ra k o w a ................................................................

„ S ta n is ła w o w a .......................................................
Towarzystwa anstnb ctaeg.i czerwonego K n y ż a . .

węgierekieg- „ . . .
„ włoskiego m ,

Bazylika Bnda-Pesztu.....................................

pUeą
107 40 
ICO 40 
98 20 

100 —

69 -

62

100 76

210  -  

245 --  
324 —

21 60 
29 60 
16 60
1? -  
12 
6 i r

1. d i -

♦ 4 0 0 0  korcy \
♦z iemniaków:
♦  »
♦  dobrych do jedzenia, ma po przy J
4 stępnych cenach do sprzedania, * 
Jlo co  stacja Tarnopol. Ryszard *
•  Janicki w Berezowicy poczta w 
X Tarnopol. **541 ■ > Z

PRA CO W N IA

sukien i okryć damskich
wjkonywuje

podług uajświeższj-ch wzorów, starancie  i 
elegancko wszelkie rob ty w Z a k ie s  toale­
ty  damskiej wchodzące, po cenach nmi r- 

kowanych.
Ferm y stanikćw  i okryć według miary na­

bywać a mnie można.
Udzielam nauki Kroi u łatw ego i prt lity ­

cznego.
Polecam  się łaskaw ym  względom Szano­

wnych Pań. 363(1 6)

KLEMENTYNA
Rynak główny, Nr. 5, róg Siennej, 

n . piętro.
(£_Do sprzedania

Kamienica piętrowa
obok p lan tac ji w Krakowie. 352(1-3) 

Szczegóły poda na bezpośrednie zapy ta­
nia S t. Kiuozyokl w ((i-eszow li eh.

108 -  
101 1< 

99 -  
101 -

62

64 -  

101 71

213
243
327

22 60

17 60 
1 -

13 — 
7 40

Centralne Biuro sprawunków 
dla Galicji

podejmuje się wsz lkich pośrednio^w 
w Wiedniu i poleca swoją firmę ła ­
skawym względom Fr Łaciak i 
Spółka, Wiedeń IX. B. Seohsschim 

Nr 4 . Cenniki w ysyła się 
franco. 270,6-16-

4  M X X X I X X X X X X X I X X X X k

X  F E IG L A  x
||fijołkowo-gliceryiiowe||

MYDŁO jj
po krótkiem  u ż ic iu ro b i skórę m ię ik ą , Q  

X delikatną i płeć zawsze ćrfieżą. Pudeł- J  
X  ko zawierające trzy mydła kosztuje 1 A X *łr. Feigla Yioiette de Parm ę uajle- X 
X  pszy wypróbowany środek, który na- X 
sb -łaje bieliźnie przyjem ny zapach fijoł- ^  
p  kowy. Sześć woreczków kosztuje z łr 1. ^

X Dostać można we wszystkich le-jj 
jj i 5 - (8-17) pszych handlach. Jj
w x x x x i x x x x x x x i :

Kilo najprzedniejszych
„Mydełek francuzkich"

jak o to : glicerynowych, piżmowych, róża­
nych i t. p. kosztuje tylko fl Z łr. 8 4  o n t  
za opłaconym frachtem  pocztowym. W ysył­
ka za zaliczką lub nadesłaniem  gotówki,
F. Ł aoiak I S p ó łk a , W iedeń , IX . Bezirk.

Scbimmelgass^, Nr 4. 2 7 7 (’-16)

■  s i l f i i ■  ■ ■ ■ »  ■ ■ s i
Najnowsze powieści

W. hr ŁOSIA
Tajemnice piątego pułku węgierskich huzarów. 1 złr. 50 cnt.

Z r ó ż n y c h  p u łk ó w .  2  t o m y  z łr . 2 4 0 .
świeżo w yiz ły  z drnkn i znajdują się w księgarni G. Gebethnera 

ć g  i Spółki w Krakowie, Rynek ;i w ,J'

Wielkanoc.
Za pn a słan ie  30 oentós rr markach listo- 

wych, wysyła franco  
Pierw sze polskie przedsiębiorstwo w ysy ł­

kowe

Albina K rajewskiego
W iedeń, I. G iselastrasse, Nr. 1. 10 paozek  
Farb  na ja ja  (na pisanki z przepisem  uży­
cia) w różnych żywych kolorach, między 
tem i z ło ta i srebrna, ktorem i to  farbami 
można 100 sztuk jaj ofarbować. Przyjm u­
je  tak io  zamówienia na wszystkie artykuły 
w dział przem ysłu wchodzące. Zakupuj- 
wprost u fabrykantów. Udziela inform&ęj 
w każdym kierunku. W ysyła odwrotnie po­
cztą lub koleją, nlbin Krajewski, Wiedeń 

I , G iselastrasse. Nr. I. 290(fi-1')

WAŻNE
d la

W* Pp. Gospodyń!
Niema nic lepszego i prakiyczuiejszego nad

Wiedeńskie koncentrowa­
ne mydło oszczędności",

do p ian ia  biehzuy, m ateryi jesnysM w ełnia­
nych, oszczędza na pracy, trudach i pienią­
dzach, nadaje bi Bliźnie śnieżuą białość i 
fconsi.rwi.je takow ą pod gw arancją, pod 
względem zaś dobroci przewyższa wszelkie 
inne rodzaje m ydeł i nie zawiera szkodli­
wych domieszek. Paczka zawierająca 4 kio 
1 s łr. 5') cnt. z opłaconym  frachtem . Wy­
syłka za zaliczką lub nadesłaniem  uoti.wk i. 
Korespondencja polska. F. ŁjtCiik I SpAłka 
Wiedeń IX. B. Sechssohlm m elgassse Nr. 4 . 

275(6 ■ 1 i i

PRACOWNIA
SUKIEN, DAMSKICH
Felicj Świdnickiej

f i l .  G F r o d z l c a ,  K T r .  1 ,

I - s z e  p ię tr o .  325( -6) 

Wykouuje roboty wiosenne z 
elegancją i gustem po przystę­
pnych cenach Potrzebuje zdol­

nych panien zaraz____

P I E R W S Z A  P O L S K A  K K A J O W a

Mam zaszczyt donieść Sz. Publi­
czności, iż przybywszy z Warszawy, 
założyłem w Krakowie, Rynek głó­
w n y I. 22

Skład Obuwia
w łasn eg o  w y ro b u .

Ceny na towar, za którego dobroć 
sumiennie zaręczyć m- >gę, naznaczyłem 
możliwie najniższo- Kamatszki męskie 
oddaję pucząwszy od 3 zlr. 50  cnt., 
a damskie od 3 złr. i wyżej itoso- 
wnie do wymagać. 81(370 ?i

B r o n i s ł a w  D o b r z a ń s k i

Kamienieli
j ednopit tro w i z ogrodem, na prze m-.eiciu 
Krakowa położona, do sprzedania. Windo 
mość w cuklornl W. S o h n ld au l. Szewska

3 4 'C -  )

396

C E M B R O N O W I C Z
m a j s t e r  s z e w sk i 

w Krakowie, nl. św. Tomasza 1.21, fllia nl. Florjańsła 1.16
poleca obuwie własnego wyrobu damskie od 
3  złr. 3 5  cnt. i wyżej męzkie od 41.35 i 
wyięj. Dziecinne z najlepszego materja. u. Repa 

racja tania obuwia i kaloszy. '"
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208,8 10J

! ! ! " W i m o I  W i n o !
P rz e z  s e tk i osób n zu an y  1 pochw alnem i l is ta  za8Z' z 7jj°tQy 
w in  u a tn ra ln y c h  w l-ozm altych g a tu i-k ach  ta k  w  b n te lk  , gą

j beczkach  po leca  208,8

ł ia n ć L e l  w i n
Jana Baumana w Bochni.
p«nv w Pi s io rk ach  4  litry  zew le ra jące  za  za lic rk ą  w raz z Gąsiork-pui 

h S M P ? G ą s i o r  4 l i t r y  3 Z ł r ,  P z ł r  35, 3 z ł r  85 Samo o d n e rr  b a r ­
dzo chętn ie  n a p a w a n e  4 Z łr . 50, 5 Z łr . 1 w y że j. M a ś la c  i  P ^ o w y  b Z ł r  
3 p a tó w  7 Z łr .  50, s ta r s z y  9 Z łr. 5«- T ° kttJ8^ e , * ? 7 ł r P S  
12 Z łr .. l lr la u e r  ozerw ony 3 Z łr . ,  s ta r s z y  3 Z łr .  25, lep szy  4 
biskupie d la  cherych  1 re k o n w a le sc en tó w  w zm acn ia jące  b Z łr. 
ger Auat. 3 Z łr ., G oem pold .k irohn, r 3 Z łr  50 . V e .l .u e r  b .a te  lub  ™ ,  w ony 
3 Z łr .  65. Cognac f ra n c n z k l z firm y B a rn e tt  & F lis , G ąsio r 4  l i t r y  zaw le- 

ra ją o y  F lne  Cza lp ag u e  13 Z łr . 50. G -an d e  F lue C ham pagne 18 Z łr.

F* o  r  t  e p  ł  a  o  a  o  d .  t* o  r  o  r
-A ’!

I  C U K I E R N I A

IRehmitu i HendrlcŁg
^  Kraków, Sukienmce,

poleca na święta Wielkanocne
wszelkie wyroby w zakres cukierniczy należące, a mianowicie: 
Mazurki, torty i placki w  30-tu najwyborniejszych gatunkach 
Przekładańce nadziewane rćżnemi owocami. Placki z sara i nra 
ku. Baby z ciasta parzonego i warszawskie, jakoteż najprzedniej­
sze Kołacze (Jajjczniki) Czekoladki i Pomadki w 4 0 tu gatun­
kach z najlepszemi owocowemi i likworowemi smakami Karmel­
ki doskonałe w 12-tu rożnych gatunkach. Baranki, jaja, stoliki, 
i talerzyki z cukru, oraz jaja jedwabne, atłasowe, kartonowe, 
drewniane bardzo ładne, jakoteż dla domowego użytku p akty- 
ozne szklanne. Bombonierki, kasetki i koszyczki w najlepszym gu­
ście. Drobne ciastka, Herbatniki w 50-cio najlepszych ga unkach. 
Wina i likiery francuzkie. holenderskie, hiszpańskie i włoskie, ja ­
koteż niezrównane wódki własnego wyrobu po cenaoh umiaik.i 
wanych. W ysyłka pocztowa dokładna według życzenia Szano­

wnych odbiorców.

331 2-1)

Z uszanowaniem
Rehman i Hendrich.

\ n R V K A  D R O Ż D Ż Y  P R \ S 0 W \ \ Y f R

J  ^

J ÓZEFA CZŁSAKA
Mam zaszozyt r wladomlć P. T. l ubllozność, pp. Kupoów I cukierników, iż codz-enu i 

świfże drożdże moioj fabrykacji zDajdnją się w handlach pj>. Kosza, Jana Ekera, Kar- 
m ellcsa I W. Bari .ta, Lunloz, sklep delikatesów w KraKOwle oraz u pp M lkuszewskl 
I Ze;adłow loz w Podgórzu. N i PÓłwsIu Zwierzyniec w b n) ,u korzennym u pp.

Łysakowskiego I Ulrloha 848(1-8i)

Ceny fabryczne.— Zamówienia na prowincję odwrotną pocztą nie licząc opakowania.

JU LJa N KUftKiEWICZ
Iraków, Mały Rymk, otok kościoła św. Barbary

Poleca swój obficie zaopatrzony .k ła d  artykułów religijnych, papmn. m ate" 
rjałów piśmiennych i wyrobów skórkowych i t. p. Książki do Mdb ustwfa' 
eolskie i niem ieckie, od najskromniejszych do najefektowniejszych, od l r> cnt- 
Obrazy i obrazki św. Pańskich w bardzo wielkim wyborze. Koronki I róiańOO 
w różnycbjgaiuukach. Bilety z powinszowanlani, Pcpler listowy r  kabelkach po luo 
pakowany, od 33 cnt. Przyjmuje się obrazy do oprawy w ramy b n i u gusto­
wne. Zlecenia z prowincji m kutecznia się odwrotną po .zt i, nielicząc opakowauis.

Ceny nlzkie 3 47 ?)

g f l~  NA O B E C N Y  S E Z O N  'W -
Antoni M. MirKiewicz

W K R A K O W I E ,  F i l j a :  u l i c a  Grodzka,  Nr, 31. F A B R Y K A :  u l i c a  M o s to w a ,  Nr. 4.
Poleca zawsze w wielkim wyborze:

M a g a z y n  r ę k a w i c z e k  s p e c j a l n y c h  g la c e ,  d u ń s k i c h ,  j e l o n k o w y c h ,  u n i f o r m o w y c h ,  
j e d w a b n y c h ,  n i c i a n y c h .  B a n d a ż e  r u p t u r o w e ,  p a « k i  d a m s k i e ,  p o d w in z k i ,  t o r e b k i  
p o d r ó ż n e ,  p o r t m o n e t k i ,  m y d e ł k a .  W i e l k i  w y b ó r  k r a w a t e k ,  s z e l e k  g u m o w y c h  
i r ó ż n y c h  p o t r z e b  r ę k a w i c z n i c z y c h .  P a n t o f e l k i  p o k o j o w e ,  p a n t o f e l k i  do  g i m n a ­

s t y k i  i p a a k i  g i m n a s t y c z n e ,  r ę k a w i c e  d o  s z e r m i e r k i .
W y k o n u j e  p r a n i e  r ę k a w i c z e k  b a r d z o  s z y b k o  i t a n i o  p o  10 c n t .  o d  p a r y .

D l a  p.  p. K u p c ó w  f i r m a  d o s t a r c z a  h u r t o w n i e  w  w i e l k i m  w y b o r z e  po  c e ­
n a c h  f a b r y c z n y c h .  H-t

WŚWEL W OBRAZACH.
Sławną była ta  k raina z bohaterów  wielu 
Każdy kamień to wspominr na wzu'osłym Wawelu.

J. N. Kimiński.
W stu letsla  rooznios W ielkiego Sejmu i drugiego rozbioru Polski, nakładem  

Bibl Arcydzieł w Krakowie, wyszło dzieło p. t .  Wr*wnl w obrazaob.
Je stlo  szesnaście Wielkich obrazów, najdroższych sercu polski'm u pamiątek, wy 

kontnych w pierw szjm  zakładzie sposobem heljograw ury, Która pięknością reprodukcji 
dtrównywa sztychom, a w iem o.c.ą io przewyższą.

S d! Obrazów: I. Wawel nad Wisłą. II. Św. S .auisław  i t ^ u g a ,  II 1. Grobowiec 
W ład. Łokietka. IV. Kazim;erza W ielkiego. V. W ładysław a Jag iełły . VI Kazimierza 
Jagiclleńrzyka (Stwosza), V II. Zyg Starego, i Zyg. Angnsta. V III. Stclana Batorego. 
IX. O łtarz połowy. X. Thoiw aldaena Potocki. X I. C hrystus endowny XII. Skarbiec. 
X III. Insiguia koronne. XIV. Groby fcrólów (K atakum by). XV Mickiewicz na Wawelu.

Obszerne objaśnienia do tego d z itła  napma? m łody utalentowany poets i literat 
J .  Kaz. Ehrenberg.

Obrazy te  zam knięte w pięknie bogato złoconej tece z angitlsk iego płótna.
Pierwszorzędni artyści i dziennikarstwo orzekli, że Wawel jest je.lnein i  pa jp ię- 

knfrjszych w ydawnlotw  polskich, d ro g i pam iątką naszej przeszłości i prawdziwą ozdo­
bą każde,;o domu polskiego. Obok tego Wawel dla swej treści i fermy ze ■-iptrzncj 
w spaniałej, jesi najstosowniejszym podarkiem  ua im iti ur, dla narzecz mych. przyj ciół i t J .

Część doehodn przeznaczona na restanr cję Katedry ua Wawelu, tej prawdziwie 
skarbnicy naszej przeszłości.

Cena całego d iie ła  w ra t z teką 14 z łr.
Dzieło tc dajemy również na raty m iesięcznie po I złr.
Zamówienia przesyłać należy pod adresem : Adam Kaozuro w Krakowie.
Do nabycia również we wszystkich księgarniach. 248(7 2> )

WŁADYSŁAW NIZlNSXI
{malarz pokojowy i lakiernik)

podejmuje się wszelkich robót w zakres malarstwa 
wchodzących.

Kraków, ul. Florjańska, Nr. 32. 259(8-20)

■ D M M M M I W — —

3 H 5 E Ł 3 E Ł 3 E Ł U  2E3EH
'M a j n o w s z a  p o w ie ś ć

W hr. ŁOSIA
z se r  i „Ś W IA T  I  F IN A N S E 11 w d w ó c h  to m a c h  p. t.

Zięciowie domu „Kohn & Cie"
wyszła z druku i znajdują się wszystkich ksiegannuiik. Sk^ad 

^ 3  główny w księgarni S. A Krzyżanowskiego (Liyaefc) Cena zł 2 40 |

X X X  E X X i

Teatry amatorsku
w

%
ydawane pod reak c ją  JÓ ZEFA  BLIZlN SK lEO O . 

Dotychczas wyszły 
i są do nabycia we wszystkich księgarniach

1. B r o ń  n i B W l e ^ C l a ,  komedja w je 
dnym akcie p- Benedixa. 30 cnt. 1503^ 9-o 

* Z a p o z w o l e u l e m ł a s k a -  
■\jVS3b  komedja w  jednym akcie
p E Labiche i Delai-our 30 cnt.

3. Ł a p h a  n a  m y a z y ,  kom^ dja w
jednym akcie p. Roseanx. 40 cnt.

4 . " P a r t j a  p l h i e t y .  40 cnt
5 . T a B : i 3  w s z y s t h l  B ,  komedja v

1 akcie K. Narreya. 30 cnt.
6. M o n o d r a m ,  krotochwila w jednymi

akcie Antoniego Siemaszki

f y d t W M ,  ■ u i ^ i i y  I i l p i w t o l z l a l s y  r r a r f a k t s r :  B r .  J i z s t  B r ł i w t k l .
Bnk W. L  A nzyia I Syiłkl, pod rm n. Btdtwtk't|U

16362510


